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Oszustwa wy orcze de Gasp • r1e 
Machinacje chrześcijańskiej demokracji przy urnach ni!.a~zFoi~o:~i1°s~~~~r~~;~~ i;~~~:~;;ici~~~ 

z · ś · chrześcijańskiej demokracji sprowadzali osoby RZYM PAP. Pierwszy <lzi.eń wyborów do 
p21iamentu włoskiego miał prz-:JbJC'g spokoj­
ny ·v całym kraju i nie zauotowanQ w żad­
nyrr: wypadku zakłócenia porządku publicz­
nego. Przeważająca wię1rnzośj wyborców 
głorowała już w niedzielę, tak że w ponie­
dzjałek napływ do urn wybor~.zvch był nie­
zr;aczny. Głosowanie zakończmi~ 19 bm. o 
godz. 14-tej. ...._ 

Jak wykazują dotychczasowe obliczenia, 
fr~kwencja w północny~h Włoszech była 
znacznie większa niż w połuc1niowej częśc:i 
kr.?.jt:. W wielu wypadkacn do wcŻesnych 
godzm porannych poniedzi:liku stawiło Eię 
w lokalach wyborczych po.1a.-:l no nroc. gło­
sujących. Największy udział wyborców no­
towano w Rzymie, gdzie w 1'"'>'1o"c1ch s;-•mo­
rządowych głosowało tyl!ko 68 -proc. 

Minister spraJW wswnę1mllilych Sce1ba 
wygłosił przemówienie radiowe, w Którym 
naruszając przepisy konstytucyjne -- gro­
ził wyborcom odebraniem świadectv;a mo­
ralności w razie niezłożenia głosu. Wspo­
mniane świadectwo jest niezbędne dla 
otrzymania paszportu i innvch dokumen-
tów. • 

Komitet wykonawczy frontu demokratyczno­
ludowego ogłosił odezwę, do swoich członków, 
w której podkreśla z uznaniem e:dyscyplinowa 
ną postawę okazaną przez szerokie masy spo· 
łeczeństwa w pierwszym dniu wyborów. Ode 
zwa wyraża równo::ześnie ubolewanie Il. powo­
du niezlkzonej ilości oszustw wyborczych, po 
pełnionych przez chrześcijańską demokrację 
i organizacje religijne, driałające w porozu­
mieniu z tą partią. Jak stwierdzono, w wielu 
obwodach wyborczych wręczano głosującym 
kartki z zaznaczonym godłem chrześcijańskiej 
demokracji. W wypadku jeśli glosujący nie 
e:auważył, że głosował na inną listę, kartkę 
unieważniano, ponieważ posiadała ona dwa od 
rębne znaki, W jedny,m tylko obwodzie rzym 
skim wplynęło około 300 tego rodzaju kartek. 

Fałszerstw takich chrześcijańska demokracja 
dokonała nie tylko z zamiarem unieważnienia 
głosów przeciwników politycznych, leoz rów­
nież celem spowodowania zamknięcia komisji 
wyborczych i sprowokowania w ten sposób in 
cydentów. Fakty takie zanotowano nietylko w 
Rzymie, lecz i Mediolanie, Neapolu, Toranto, 
Anconie itd. 

Minister Scelba był zmuszony opublikować 
komunikat, w którym oficjalnie przyznał, że 
stwierdzono podobne fałszerstwa, 

Stwierdzono szereg oszustw wyborczych, po-I całych Włoch nadchodzą wiadomo c1, chore na choroby zakaźne. Fakty te wywarły 
pełnionych przez członków organi.e:acji koście! z których wynika, że partia chrześ::ijańskiej wielkie wrażenie na społeczeństwie włoskim. 
nych na korzyść chrześcijańskiej demokracji. demokracji sprowadzała- przy pomocy kleru Panuje naogół przekonanie, że nadużycia w 
Jak informują, na skutek ujawnienia tych fak i zakonnic - nawet konających i chorych na obe::nych wyborach ze strony chrześcijańskiej 
tów, aresztowano 20 przedstawicieli stanu du- d k ·· k · · d · ::horoby zakaźne do lokali wyborcll.ych, W kil emo rac3i prze. racza3ą e:nac:m1e te na uzy-chownego. W miejscowości Gonzaga w prowin · ._,_ . t tki h dni h · · · · ku wypadkach .,eksperymenty'' talne zakoń- cia, J=ie no owano we wszys c uprze c CJi Mantua zatrzymano kilka zakonnic za pro- . . . . wyborach na terenie Wło::h. 
bę dwukrotnego glosowania, W Dergano are- cizyły się tragiczme. W Turynie przyprowadza RZYM PAP. _ Późnym wieczorem 19 bm. 
sztowano również zakonnicę za próbę gloso- no ciężko chorego niejakiego Cassino, który brak było jeszcze jakkhkolwiek oficjalnych 
wania nie pod swoim nazwiskiem. zmarł w kabinie wyborczej. Podobny wypadek I i pełniejszych danych o wynik.ach wyborów 

W miejscowoś::i Reggio Emilia aresztowano zanotowano w Parmie, gdzie w ce:asie głoso-1 we Włoszech, Na temat ten krążyły w Rzymie 
księdza don Sforae::hiego, który posiadał dwa wania zmarła na paraliż staruszka przyprawa- rozmaite pogłoski, które jednakowóż nie zo-
zaświadczenia wyborcze na różne nazwiska. · dzona ze szpitala przez e:akonnice. stały potwierdzone. 

Bis upi-patrioci demaskują 
zbrodnicze oblicze imperialistycznych Niemiec 

KALISZ PAP. - Przedstawi.del PAP prze· 700, reszta zginęła śmiercią gwałtowną z rąk I pieniem flegmony, mala•r:ii itp. Księży naszyc11 
prowaodzil rozmowy z ki•lku ka·płanaimi, b. w-ię niemieckich morderców (277 w komoracl1 ga- bito i zabijano za wszystko, za znak krzyża, 
źniami Dacha•u, przybyłymi obeC'l1ie na uro- zowych), bądź na skutek wycie1iczenia ci-efżką za poruszanie ustami przy cichej modlitwie. 
czystości w Kaliszu. pracą, z głodu i chorób. I W obozie w DachaZJ zgi!llql m. in. ks. biskup 

Ks. dr. prof. Stefan Bis-kupsdd, b. kapelan W Dachau byli również ikS·ęża a1runych na- di~cezji wlocl_awsk.iej -:- ~ozak, z diecezji te.j 
Wojsk Polskdch, odznaczony krzyżem ofice.r- rodowośc<i: Froooeuz·i, Czeei\, Niemcy, Ho•le!D- zginęło w_ _ogole 243 k1sęzy na 400. 
ski.ro „Polo•nia Re6tiol:.1<ta" mówi: „Trafiłem do drzy. Kapłanom połskim działo się jednak naj 1 Ocalelis~y _z obo21U W Dachau wp~<l'st Oli· 
niewoE niemiecldej we wrześniu 1939 roku, go·rzej i obchodzo.no się z nimi na.jo.krutniej. j ~~· ~agrollem na mocY: ro.zlk:<IBIU Hil!llmlexa 
kiedy byłem ka1pelanem • ochotnilkriem w woj- Zoota<li om zrównallli w ostatecznej gl'adacji - smier~1~. z r'l'.~ SS-maino".". Uxa~o~ało llJ1!6 
sku połskim. Po ucieczce -z ni.ewoli ·w listo.pa-· stosGwa.nej w obdill& - z feńcami rnsyji!ik:imi. wczesrue~~e mz pr.zie.wfdziamo _izaJ~e Gbo.zu: 
dzie tegoż ro•lm, podc.zas lapaniki został-em U· Obie kategorie katowano najgwałtowniej i ~11:1bowahsmy wtedy doilronac yielgr~~ 
więziony i zesłany do Dachaiu. Znam więc do- pozbawiono je nawet szczupłej dodatkowej nz1ękcz~eJ do Ka;lisz.a~, ~ obecme reahru1e· 
brze warunkl, w których prnebywaJLi tam na· 1 porcji żywności za pracę. Księży polski<:h trak my. Chciałbym P.odk·r~hc J~zaze ?a:dz? VY_trO· 
si -polscy· księża. Wyszło stamtąd na wolność tow no jak króliki doświadczalne, eksperymein- głf postawę cale] okolJ_c~ni;~ luclnosc: :uemiec­
na ogólnq liczbę ·1.680 księży jedynie tylko tując na nich przy doświadczeniach ze S:ZCz·e- 1~1e1_ w stosunk~ ~o w1ęzruow -:--- ~s1ę~y kato-

Drobni rolnicy węgierscy 
przvłqczajQ się do frontu narodowego 

BUDAPESZT PAP. W niedzielę zakończył 
się doroczny zjazd węgierskiej partii drob­
nych rolników. W końcowej fazie obrad uchwa 
lono jednomyślnie wniosek, zawierają:y m in. 
następujące punkty: 

1) udział w reorganizacji frontu narodowe­
go p_o połączeniu się partii socjalistycznej i ko 
munistycznej, przewidzianym na połowę 
czerwcą br. 

2) zatwierdzenie dotychczasowej akcji nacjo 
nalizacji przedsiębiorstw oraz zjednoczenia or 
ganizacyjnego młodzieży węgierskiej. 

Przewodniczącym partii wybrdno ponownie 
ministra rolnictwa - Dobiega, wiceprzewodni­
czą:ym - pre:i,ydenta Ę_udapesztu Bognara, 
zaś generalnym sekretareem - b. ministra 
spraw zagranicznych -Gyongyossi' ego. 

al 

l1ck1ch. A przecJez Dachau zna1du1e się w ka· 
tolickiej prowjncji Niemiec. Znając dobrze 
Niemców, jestem zdania, iż cale spoleczeń­
stwo niemieckie było winne temu, co dzialo się 
w obozach. Pewien jestem, iż granica Polski 
na Odrze i Nysie przyczyni się do zagwaran­
towania bezpieczeństwa naszego Państwa 
przed nową ag{esją niemiecką. Za przyłącze­
niem Ziem Odzyskanych do Polski przemawfo 
nie tylko czynnik natury historycznej, lecz 
również względy bezpieczeństwa naszego pań­
stwa. 

Ks. biskup sufragan diecezji chelmińskdej 
- Franciszek Daplińsiki, były więzień w Da­
chau, mów1: 

Kalavrita wzięta szturmem. Sukcesy na 
ku·~ 

Peloponezie 

„Duchowieństwo k-atodiokie w dioecezji chel 
miliskiej ucierpiało podczas lat oiku.pacji mo­
że najwięcej spośród duahowieństwa innych 
diecezji polslkoich. Zginęło w diecezji tej prze­
szło 300 księży, wymordowanych lub zmarłych 
śmierc-iq glodową. W diecezji chełmińskiej 
kapłanów polt>kich mordowali głównie człon­
kowie selbstschutzu za wiedzą i aprobatą For 
stera, tego samego Forstera, który dziś przed 
Trybunałem polskim wypiera się swej prze­
stępczej dzialalności. Wiedział o:n dobrze o 
zbrodniach swoich podwładnych przeciw du­
chowie6.stwu po•lskiiemu na Pomoirzu. Nasz.a 
di·ecezja była terenem niemieckiej ekspansji 
jeszcze przed wojną. 

RZYM PAP. Rozgłośnia Wolnej Grecii nada-I Po wielogodzinnej walce p<>wstańcy zajęli Ka­
ła wczoraj komunikat kwatery główne.i grec- lavrite, biorąc 200 jeńców oraz zna.czną zdo­
kiej armii demokratycznej o operacjach w re- bycz. Wojska ateńskie poniosły poważne stra-
jonie Kalavrito. Komunikat stwierdza, że ty w zabitych 1 rannych. 
11 kwietnia oddziały ai:mii gen. Markosa za- Rozgłośnia nadała również komunikat agen­
atak?wały bazę wojsk ~teńs~i::h ~a~avri~e, cji Elefteri Ellada o ofensywie jednostek 
bromoną prrzez znaczne s1ły n1eprzy3acielsk1e. armii demokratycznej na miasto Didimotihon. 

Na odcinku Hiżalskaleti oddziały gen. Marko­
sa wyparły przeciwnika z zajmowanych pozy­
cji. 

RZYM PAP. Agencja Elefteri Ellada donosi, 
źe wielka bitwa pod Calavtyta na Pelopone­
zie zakończyła się decydującym zwycięstwem 
greckiej armu demokratycznej. Zlikwiddwano 
prawie wszystkie zaangażowane tam siły nie­
przyja::ialskie. Pierwsze niepełne jeszcze in­
formacje mówią o 98 zabitych w tym jednym 
podpułkownik.u i 7 innych oficerach armii 
ateńskiej, jak również o 150 rannych w tym 
10 oficernch oraz 160 jeńca::h w tym 7 ofice­
rach. 

Wojska Markosa owładnc:ły dużą ilością ma 
tcriału wojennego, Wśród łupu enajdują się 4 
ci~żkie działa, 5 możdzieży, 22 karabiny ma-

szynowe, 200 tysięcy nabo.i itd. Ponadto żołnie 
rze Markosa wyzwolili 10 demokratów, któ­
ry::h faszyści mieli właśnie zamordować. 

Dowództwo na<;zelne armii demokratycznej 
przesłało gratulację oficerom żołnierzom 
walcllącym na Peloponezie. 

Co się tyczy ofensywy fas2ystowskiej, na 
odcinku Drama (Macedonia) - to wo3ska de­
mokratyczne - po stawieniu skuteczneg-0 opo­
ru w pierwszych dniach ofensywy przeazły j8ż 
do pr-zeciwnatarcia na ::ałym froncie. Nieprzy 
jacie! poniósł poważne slraty i w niektórych 
punktach frontu rzucił siQ do ucieczki. 

UWAŻAM OBECNIE, ZE STANOWISKO 
NASZE W STOSUNKU DO NIEMCÓW WIN­
NO BYC OKRESLONE I TWARDE. NIEMCY 
PODNOSZĄ GŁOWĘ, W MIARĘ JAK Z BIE­
GIEM CZASU SWIAT ZAPOMINA O ICH 
STRASZLIWYCH ZBRODNIACH". 

• Nicaragua przeciw Costarice 
WASZYNGTON PAP. Według otrzymanych I miesią:a zwalcza siły powstańcze, sam prosił 

tu wiadomoś::i, wojska Nicaraguy zajęły kilka wojska Nikaragui o li':ajęcie wspomnianych 
punktów strategicznych w Costarice w pobliżu punktów. Nie wiadomo narazie ile wojsk Nica 
granicy Nicaragui, celem _,ochrony Nicaragui ragui bierze udział w tych operacjach i jak 
przed inwazją ze strony sił Costariki' '. Mini- głęboko wojska te wkroczyły na terytorium 
ster wojny Nicaragui - generał Somoza twier Costariki. 
dził, że rząd Costariki, który już od przeszło --------------------

Plan( roczny w ciągu 11 miesięcy 
Przedmaiowe zobow ' ązanie załogi P. z. P. W. Nr 1 

Zdrajcy Cz echoslowacji 
stanęli przed sądem 

BRATYSLAWA PAP. mkarżyciel publiczny 
- dr Bedana zażądał kary śm!er:i dla najbliż 
szego współpracownika Ursiny' ego - Obucha 
oraz takiej samej kary dla <::ulena, który prze 
kazywał materiały, stanowiące tajemnicę pań 
stwową do majdującego się obecnie na tery­
torium Watykanu b. ambasadora Słowacji -
Sidora. Dla oskarżonego Uirsiny'ego prokura­
ttv' domagał się 'ka!y 5 do ro la!t więzieni„ 

Dwa czolgi amerykańskie pod Dranq, któ­

Na zebraniu aktywu obu partii w PZPW 

Nr 1 im. Waryńskiego zebrani, po wYSlu­

chaniu referatów tow. tow.~ PLUCIRSKIE-

ożywionej dyskusji uchwalili dla uczczenia 
Swięta I-majowego zobowiązać się DO 
WYKONANIA PLANU ZAKŁADOW NA 
ROK 1948 W CIĄGU 11 MIESIĘCY tj. DO 

GO (PPR) i MAŁKOWSKIEGO (PPS) i po DNIA 1 GRUDNIA BR. 
re wpailly bez w~ki w ręce wo~k Markos~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~-

I 
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(Od specjalneqo horespondenta ,,Głosu"' w Berlinie} 
Nie jest dla nikogo tajemnicą, również 1 ldm „ntjnowaJi'.Ie zdrowych I wolnych do Trzecią poz:ycję na tej interesującej liście cych w tej części !J.'(>lecz.eństwa niemlecldego 

w Niemczech, że wielki przemysł niemiecki życia niemieckich przedslt:biGrstw". stanowią zakłady odzieżowe Gustaw Linke. i tej części prasy niemieckiej, która oddała 
od„grał poważną, jeżeli nle decydującą rolę Warto zobaczyć, jakież to były te „zdro- Herr Linke wsławił się w czasie wojny tym, się bez reszty w służbę „planu Marshalla''. 
w przygotowaniu <lruglej wojny światowej w_e przedsiębiorstwa", które uległy radziec- że potram doskonale prowadzić interes, gdyż Obrona niemieckich reakcjonistów i obrona 
I w wyposa±enlu Hitlera w broń, a parttl hl- kiemu s.ekwestrowi i czyją stanowiły one korzystał z bezpłatnej pracy żydowskich i z.a_ niemieckiego kapitału - to chęć utrzymania 
tlerowskiej w pieniądze. Wydawało Się stąd własnośc? granicznych niewolników, których maltreto- za wszelką cenę tych 1amych sil, które raz 
naturalne 1 dla kaidego zrozumiale że po Na ~zele listy znalazło s.!ę przedsiębiorstwo wał, jak tylko mógł. Po:r.a tym dobrze był już utorowały. drog'! Hitlerowi do próby pod. 
militarnym xbi. i t ni i hl pod firmą „Fundamentum'' zapisane jako widziany w Gestapo, gdzie denuncjował „nie- boju Europy, a dziś chciałyby uczynić to sa. 

ro c u po ęgi em ee ej, s?- spółka akcyjna Okazało się ,że stanowiło ono pewnych politycznie" pracowników. mo, tylko że pod inne dyktando. 
jusznicy ub.lorą się skolei do .zadania najpil- własność państwa pruskiego i było założone Pozycja następna to „Union-Club''. Preze- Sekwestr przeprowadzony przez wla<he 
niejszego (z:resrlą wytyczonego w układzie przez Hermanna Go~ringa. Państwo pruskie, sem tej instytucji był Franz von Papen, prze- radzieckie mógł z konieczności ograniczyć się 
poczdamskim), a mianowicie do lik\vidacji jak wiadomo, prawnie nie istnieje więcej, biegły Us dyplomacji hitlerowskiej. Do C"lon- tylko do·części Berlina. Niestety, w trzech in­
nlcmieckich monopoli 1 kon~rnów. Hermann Goering nie istnieje fizycznie, naj- ków ,,Union-Clubu" zaliczał się Joachim von nych jego sektorach pozostało niejedno jesz. 

WODEWIL CZY „DEKARTELIZACJA" 

Nadzl.ej• :na to trwały, niestety, tylko przez 
krótki czas; wprawdzie po stronie- radziec­
kiej zabrano się odrazu z dużą energią do 
wytępienia ir.:brodniarzy niemieckiego prze­
mysłu wojennego, demontując ich zakłady, 

lub oddając je, nie bez własnej kontroli, w 
ręce ludu, ale po &tronie okupowanej przez 
mocarstwa :i:achodnle proces tzw. „dekarte­
lizacji" upodobnll się wkrótce do procedury 
denazyfikacyjnej, stają<: się okupacyjnym 
wodewilem, w którym role główne objęli na­
tychmiast potentaci niemieckich fabryk zbro­
jeniowych w niedalekiej przeszłości 

zupełniej słuszne zatem było zlikwidowanie Ribbentrop, hrabia Schwerin von Krosigh, cze prywatne przedsiębiorstwo, które ma swój 
fikcji prawnej i zasekwestrowanie pruskiego generałowte Brauchitsch i Guderian, a wresz- poważny udział w historii hitlerowskich zdo­
przedsiębiorstwa. cie i znany (i obecnie) przemyslowiec nie- byczy na terenie okupowanych krajów Eu. 

Na drugim miejJcu znalazł się majątek, miecki Pferdemenges. ropy. 
stanowiący własność Zygmunta von Trescow. Pozycja piąta na liście zakładów zasekwe- Dzieło dekartelizacji 1 rozbrojenia przemy-
Majątek znajdował się w obrębie wielkiego strowanych ,których naliczyllśmy razem 36, slowego Niemiec musi być doprowadzone do 
Berlina, miał 1600 mórg powierzchni. Właści- to zakłady mechan~czne Schubkegel. Właścl- końca we wszystkich sektorach BJrllna i we 
ciel majątku von Trescow był mężem wielce ciel firmy był kierownikiem specjalnego wy- wszystkich strefach Niemiec. Jakte tragicz.. 
zasłużonym dla partii hitlerowsldej; jak się działu w hitlerowskim ministerstwie uzbroje. nie grotes:rnwy wobec tego musi wydawać się 
okazało finansował on czarną Reichswehrę i nia. Obecnie sam stoi pod zarzutem popełnle- zamiar wyasygn')W&TJia 1,9 millarda dolarów 
SA, zaś w 1930 roku zarząd majątku 'ufundo- nia zbrodni przeciwko ludzkości, gdyż wydal z „funduszu pomocy Europie'' na odbudowę 
wal pomnik „bohatera'' i oprawcy hitlerow- jednego ze swoich inżynierów w ręce Ge- tych samych koncernów w Niemczech Za-
skiego Leo Schlagetera. W czasach później- stapo. chodnlch, które ją zrujnowały! 
szych park majątku używany był przez SA, I Tych kilka tylko pozycji starczy, aby wy. Leopold Marschak. 
jako strzelnica. robić sobie jasny obraz o nastrojach panują- t Berlin w kwietniu 1948. 

Choć bardzo wiele pisano w prasie zach0-
dnio-nlemiecldej i w oficjalnych enuncja­
cjach dygnitarzy okupacji zachodnich o -po­
trzebie przeprowadzenia dekartelizacji, o k0-
niecznoścl ro2lb.lcla koncernów, o słuszności 

metod prowadzących do likwidacji niemiec­
kiego potencjału zbrojeniowego, ale słowa 
tym więcej roonily s:ę od czynów, im bardziej 
autorzy wszystkich szumnie brzmiących za­
poWl.edzl oddalali slę od treści układu pocz. 
damskiego. 
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orsłer - zbrodniarz i germanizator 
nie · przypuszczał, ie stanie przed Sądem polskim 

Znane jut są i nie wymagające powtórze­
nia historie z odraczanym ad infinitum roz.. 
wiązaniem kartelu masowej śmierci - IG­
Farbenindustrie, zbędne są równie! wszelkie 
dalsze komentarze do wyroku unlewinnia­
ją~go Kn:ppa, co - jak wiadomo - wywo­
łało gwałtowny sprzeciw nawet ze strony 
prokuratury amerykańskiej w Norymberdze, 
natomiast mnożą się już nowe !akty, świad­
czące o tym, że koncerny niemieckie w ich 
dawnej postaci i z dawnymi właścicielami 

majdują wciąż jeszcze ~rllwych obronców 
w niemieckim społeczeństwie i w prasie stref 
tachodnich. 

SEKWESTR WŁASNOSCI 
!UTLEROWSKICH HANDLARZY BRONIĄ, 
ALE TYLKO W STREFIE RADZIECKIEJ 

Przed niedawnym czasem wła-dze radzieckie 
zarządziły na terep.ie swojego sektoru w Ber­
linie sekwest;: pozostałych jeszcze zakładów 
i pasi.adłości, które stanowiły własność nie­
mieckich handlarzy wojną. Sekwestr ten 
przeprowadzony był na zakończenie całej 

bardzo rozległej akcji, dzięki której wielki 
przemysł, wielki kapitał i wielkie majątki -
trzy rozsadniki hitlerowskiej zarazy, zostały 

rzeczywiście 1 to w najszerszym tego słowa 
znaczeniu zdemokratyzowane, gdyż oddano 
je w ręce samych pracowników. Sekwestr, o 
którym mowa, · WYWOła.ł istną orgię wściek· 

łości na la.ma.eh prasy kontrolowanej przez 
&nglosasów, która. za..-zuciła władzom ra.dziec. 

Na ws·t~ie pot;i<edzem.ia prrre<lpo:łudnlorw~ 
g<> Trybunad udzielil głosu oskarfonemu, który 
złorżyJ ki<l~a oświadczeń w zwią7.lk.u z ziezn.ania 
mi świ•adków. 

Fo:rs1er usiłował podważyć wia:rygodn~ć 
ich Ze'ZJ!lań, wyrażając przyipuszczenie, że mo­
gli oni n.ie rznać języka niemieak.iego na1yJe, 
aby dokladnie 17lapa,miętać treść jeg-o przie:mó­
wień. To oświa,dc:zenie oskoftlrlo;n,ego 6t<>J. w 
.sprzeCZrności z jego ;z.e"Lń.an.iami ?Jłoiony.ml w 
p.ieirwszym dTuiu proceslll, .Jci<edy ni.·e<lwuzna<OZ­
nie prrzyrma!ł, 'be jego mowy i artykuły nie da· 
d.zq s.lę 111icrzym U'SpiUlwiedlilWiĆ. 

Odnośnie j~go wl.zyt w mlestaoh powicitio­
wych, oskairżrJny próbuję się tłumaczyć, że 
owym dygrui•Łarzeim objeżdżającym po'Wfaty nie 
musiał . być w k.a.idym wypadku on, ponieważ 
świadkowie mogli pomylić jego o:so·bę z in­
nymi czołowymi hitlerowcami. 

w owczej skórze 
Co do poli1tykl narodowościowej na Pomo­

rzu, Forster stara się część wilny lllI'.Zudć l!lJa. t. 
zw. „referat 111arod-0wościoiwy", :majdiujący się 

w Monachium(?) przy cembr-a1lnym kie<rowni· 
c•twie NSDAP. 

Następnie w obsrrernych wywodach osikar­
żony usiłuje podważyć nawet prawdomów­
ność hitlerowskiego pisarza Lebsacka, który 
w swej książce o Forsterze by/, zdaniem os­
karżonego, nie zawsze ścisłym. Co do ko.ntaik­
tów z voladeuts.chaml, zam.iesrzkującymi tere­
ny p<>l$lde pne.d wojną, Forster chce przeko­
nać TrybuaiaJ, że tY'lko w jednym wypac!Jcu 
miał z nimi styczność. Swoją znajomość sto­
sun1ków pol&kich miał rzekomo czerpać jedy­
nie z !lcsiąż.ek. 

Nagtępinie osik.Mż.ony przy:roaje, że jego air­

tykuł, xamieszczony w „Danz'iger Vorpostein" 
traktował o likwidowaniu t. zw. „elementów 
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Jestem po prostu zdumiony! - rzekł I Za oknem rozległ się przeciągły dźwięk 
niedbale, - zdumienie jest tak wielkie, że klaksonu samochodowego. Heinz nie zwró­
,li.e znajduję słów, aby móc wam służyć od- cił na to żadnej uwagi. Z całym natężeniem 
powiedzią. Może postaram się odpowiedzieć wpatrywał się w swego przeciwnika, zamie-
oa wasze pytanie w nieco inny sposób!.„ rzając zadać ostateczny cios. 

Mówiąc to, Launitz podniósł się z miejsca - Słuchajcie mnie uważnie! Launitz! -
I szybko podszedł do fortepianu, !\tóry stał dobitnie podkreślał każdą niemal sylabę? -
niedaleko biurka. Siedzący z naprężeńiem Człowiek, przysłany przez partyzantów, we­
tażdy jego ruch Heinz ze zdziwieniem zoba- dług posiadanego przeze mnie rysopisti jest 

, :zył, jak komendant siadł przy fortepianie, wysokiego wzrostu, oczy posiada rzare, włosy 
[)odniósł wieko i zaczął grać jakiś brawuro- jasne„ Czy jest sens dalej zaprzeczać tym 
wy marsz. namacalnym dowodom? Przecież wy jesteś-

Chcecie zamaskować swój strach i zde- cie światłym c:dowiekie1:n, towarzyszu komu­
.ierwowanie? ze śmiechem zawołał Heinz. - nisto! - z naciskiem zaakcentował ostatnie 
Posłuchajcie mnie dalej, panie von Launitz. słowa Heinz. , 
Od pewnego czasu jestem poinformowany, że Czekał z niecierpliwością na odpowiedź 
na ~renie Naftog1·adu grasuje niejaki bol- swojej ofiary. Był pewny w stu procentach 
szewicki wysłannik Jakowlew. Wczoraj usta. zwycięstwa. A, jednak i tym razem szef ge­
liłem niezbicie, że jeden z ludzi Jakowlewa, stapo mocno się przeliczył w swoich prze­
znajduje Ilię na terenie Naftogradu. Ma nie- widywaniach. Launitz zachowywał niewzru. 
mieckie dokumenty i usiłuje odegrać rolę nie- szony spokój, niedbale bawiąc się paplero­
mieckiego oficera. Czemu przestaliście grać, śnicą. Zmrużył na sekundę oczy i rzekł z 
von Launitz? Grajcie nadal! Bardzo bi.dna niezmąconym spokojem. ' · 
melodia! <•- Macie naprawdę niepospolitą wyobra-

111.iebe-z.piecznych dla Rzeszy". Artylkuł ten był na niemi€okll llstę narodowll, a jednocześn : e 
wymiikdem wia.domośd jakle wó~aa otrrzy- byli wybitnymi fachowcami. Do trzedej gru­
mywatlem - po:wied-ział oskari:omy. - Nikt z py za1lcz06'l.o Po·Ianr.ów, Jctórym rezwolono ll<! 

nas wtedy nie przypuszczał, te motemy prze- pobY't chwilowy, gdyż byli ei11l roboc:tl\. Cl 
grać wojnę 1 dlatego można było wszystko ja- htdzie póż.n.iej mi€Ji być w~led.le111i. 
w nie wypowiadać. Partia za.§ miała rozkaz Słynna _grupa czwarta - to IudzJ~ skazani 
wpływania na ludność w duchu niemieckim. na śmierć. Byla to inteligencja polska oraz 

P d k · ~ k l czynniki niewygodne re względu na iwe pne 
$80 0830 3 mem ee a konania polityczne. Do tej grupy z:aUczono 

0 dl h dz.i lo am.i . d t Zydów już z samego tytulu Ich przynależności 
e c o o aresz w a a mor ers wa rasowej 

o\Slka·rżony obciąża SS t poli.cję, sitiairając się · 
wybioeUć d:z.i·ałalność ipodJegłych mu czymni- Skoro. ftikcja dobrotWOJnego ~erbunku nie 
ków 1rdministracyjnych. dała _iporząrda.nych rezultattów, 'luhleuOIW'cy z&-

W dadszym ciągu TO'Z'Pfawy Trytbuna.l prrzy czynaią stosować terror. W ro!k:u 1941 gaule!­
stąpił do wysłucib.ainia opinii biegłego prof. Ta . t~r Fors<teir o;r~z Jego podwładni indy:Vid•~l.­
deusz.a Bi·liikiewicza. ~1e zwracaJll s.1ę do pewnych osób, ob1ecuiąc 

Bieqły stwierdził na wsitępie, że akcja ger- .m ~ _Jednej strolll.y olbrtym.19 korzyści, a. z 
mwzacyjn.a n.a •terem.i<e Pomt>iI:La zgodna była drogie] &brony grozllc w razle odmowy O\łlłty 
z tezll pseudonauki l!lliemi.ookiej, glo5rlącej, że ml ka.ram.I. W fy.m 6rumym C1la.Sle wydaje l!'!ę 
ludność za.mies.Zikująca te tereny m!ała być irozka'ly mordowania opornych Polaków nfeja­
rzeikoano · pochod7lenia germańsild1!9.o. ko dla. pr.zykładu. Jednak do c:zaru ełynnego 

Jedną z metod gel'llllanizacji było usiłn wa- wystąip1e.ru.8; FO'I'Slterra w roku 1942, pnymus ma 
nie zata.rcia chairaik-teru po•lsik:ości tych z.iem. chara:kter lim.<lywi.durulny. Dopiero Fonter IW 

Dąfono do tego porprzez zakazy używania mo- orędziu swym zapo~Jedział bezwzględne ~o­
wy polskiej, palenie książek, wykorzenianie stępowan_fe z czynmkaml opornym!, 11los111ąc 
polskich zwyczajów, zmianę nazwisk, itd. Lu- po raz pierwszy masowy szantaż. 
dz!, którzy nie poddawali się nacisków! ger- Rea<Sumując tę ozęść opimi11, .prof. B:I!ik:ie­
manJ:tacyjnemu i bojkotowali takie zarządze- wicz stwierdza, że o ile na Jninych terenach 
nia, po prostu mordowano. 01kupowanych jednostka, chcąca zgło-s1ć przy-

Mo.rderstwa wykonywane były plan-0wo. należność do narodu 111iemieckiego, mu.si·'1ła 
Dla ułatwienia sobie akc}i wyru-szczania „ele- ze.obyć się na wysiłek ,o tyle w okregu Fo·r· 
ment~;v 1;1iebezpi·ec.znych. <l:la państ~a niemiec "teia. potrzeba było wysiłku jednJstkl, aby 
k.ego lutlerowcy podz.1ehli ludnośc na czte- orrzec się germanizacji. 

ry grupy. Do grupy ;Pierwszej za1~~erui zosta- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
lI vo.lksdeutsche, ik:torzy przyetąp1ll do naro-
dowości n..iemieokiej ochotni<:zo. Ci, cieszyli lirl 'b 
się przywilejami przy.srugują.cym1 ro.zenny~ 'i I U na 
NiemC<J.m. Drugą girupę t. xw. warsitwę przej- .::!:,ł - . ~~--.!-~ 
ścio""."ą s!~nowi•li. Polacy, .którz1'.' z punku wi~ IM-iririłMMW#@:W:W WTlllUTWJ(Lfl! 
dzema h1 _,erowcow mogli byc kandydatami A:i<t·hi·" wµ.1ua1+v•-we&1ą.r•aWJaa 

!nię, Helnz! Czemu nie piszecie sensacyjnych 
powieści z życia szpiegów? Moglibyście za­
robić na tym miliony. Jestem tego pewny! 
Bo proszę sobie tylko wyobrazić: nieuchwyt­
ny ajent radzieckiego wywiadu w mundurze 
niemieckiego oficera, genialny naczelnik ge­
stapo, prześcigający i pozostawiający daleko 
w tyle osławionego Sherloka Holmesa„. Uka­
rane zło i triumfująca cnota, upiększona w 
rezultacie krzyżem żelaznym, dumnie poły­

skującym na szlachetnej piersi... Słowo daję, 

mogą wam pozazdrościć pisarze! Pierwszo­
rzędny materiał propagandowy. Radzę wam 
wykorzystać ten wasz pomysł, zarobicie na 
nim, o ile nie żelazny krzyż, to w każdym 
razie niezłą sumkę!!J 

Napięte nerwy Heinza rtie wytrzymały tych 
kpin. 

- Przestańcie gadać głupstwa! - wrza­
snął z oburzeniem, - nie jesteście pajacem 
na jarm.arku!.„ 

Chciał mówić dalej, ale nagle usłyszał zna· 
jomy groźny okrzyk, zwierzchnika. 

- Milcą;ećl Na baczność! Jak ośmielacie się 
rozmawiać ze mną w podobnym tonie1l - tu­
balnym głosem rozkazywał Launitz. Znał do­
brze psychologię Niem::ów. Wiedział z własne 
go doświadczenia, Iż ten okrzyk posku'kuje. 

· Istotnie, Heinz pośple~nie wyprostował się 
i przyjął służbową postawę. Jego wybałuszone 
oczy patrzyły w tym momencie prawie bez­
myślnie. 

A Launitz tymczasem już zdążył uzyskać po­
łączenie telefonicene z Rurnmlem. 

- Będzie ściśle wykonane wszystko, co pan 
rozkazuje, panie obersturmbahnfuehrerzel 

zakończył rozmowt:i Leunit:z i odłożył słuchaw 
kę. Spojr7ał na stojącego nieruchomo Heim:a 
i rzekł spokojnym napozór tonem. - Szef po­
rad:zil, abym wyrzucił was przez okno, lecz ja 
się wstrzymam narazie od wykonania tej nie­
zbyt przyjemnej dla was opera~ji A teraz -
uważani naszą rozmowę za skońcczoną. Zmia­
tajcie stąd natychmiast! Zmmmiano? 

Dopiero teraz Heinz npreytomnił sobie, iż 
i tym razem Launitz wyślizgnął się z jego rąk. 

- Tak jest, panie komendancie, - odpowie 
dział cicho i stuknąwszy obcasami skierował 
się do drzwi. 
Zamierzał już opuścić gabinet, gdy nagle 

usłyszał głos Launim:a. Komendant zbliżył s'ę 
do niego i zapytał spokojnie, zaglądając mu w 
oczy. 

- Czy macie przy sobie pleczątkl!l gestapo, 
~~d . 

Wzrok naczelnika gestapo padł na nogę Lau 
nitza. 

Ze e:dumieniem Heinz skonstatował, że Lau­
nitz już nie kulał. Nie miał nawet w ręku las­
ki, z pomocą której ostatnio się poruszał. I to 
właśnie ucieszyło, a zarazem niezwykle pod­
nieciło Heinza. Zamiast odpowiedzi, wyciągnął 
błyskawicznym ruchem rewolwer z futerału 
i e:awołał z dziką radością, 

- Nareszcie cię złapałem! .„ 
- Macie rację, przegrałem tym razem! -

zmieszał się mocno Launitz, - zupełnie zapo­
mniałem o tej przeklętej nodze. Wygraliście, 
Heimzl W nagrodę opowiem wam o wszystkim. 

- Mówi - surowo rozkazał Heinz, nie wy­
puszczając z ręki rewolweru i ciągle trzyma­
jąc Launitza na muszce. Ruchem ręki kazał mu 
usiąść i usiadł sam przy biurku. 

(D. c. n.) 

\ 
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Do najbardziej Istotnych mamlon epoki, 
!aką przeżywamy, naleb' to, :h poza obozem 
4emokrao,fl I poałępa niema c'lzlł Innego 
obrońcy szlachetnych, czystych I bezłntere-
1ownych uczuć jednostki czy ludzkiej zbio­
rowości. Zgnilizna i deprawacja mora.Ina sta. 
la się dziś synonimem reakcji, staje się udzia­
łem tych wszystkich, kt6ny słu:ią za narzędzie 
polityki reakcyjnej. 

Dotyczy to nie tylko Polski, ale i innych 
krajów. Odnosi się to również do takiej dzie­
dziny uczuć i idei - wYdawać się io mo:ie 
paradoksalne - jak wierzenia religijne. Fak­
tem jednak Je8t, że Obóz Demokracji polskiej 
\iał już niezliczone dowody, że szanuje bez 
1astrze:ień wolność sumienia, a tym samym 
I uczucia religijne milionów wierzących Po­
laków. Państwo nasze wYkazuje stałą troskę 
i o to, a:ieby czyste i bezinteresowne wierze­
nia tak poważnej części Narodu Polskiego w 
niczym nie doznawały uszczerbku. 

ZAWODNE RACHUBY 
się wiadomość o tajnym układzie politycz­
nym między Waszyngtonem 11 Watykanem. 
W układzie tym USA zobowiązuje się .!,!!- po."' 
średnictwem Departamentu stsnu uazlefi" 
poparcia klerowi katolickiemu na całym §wie 
cie w zamian za usługi oddane przez Waty­
kan w kampanii propagandowej przeciwko 
demokracjom ludowym. Układ i potwierdza­
jące · go wiadomości z Rzymu świadczą o tym 
przedewszystfim, :ie Watykan złączył swe wy­
siłki z imperialistami amerykańskimi i ra• 
zem z nimi podsyca niemieckie siły odwetu. 

Wiadomości z Rzymu i glosy reakcyjnej 
prasy niemieckiej mówią o tym, że papież 
Pius XII w swym oficjalnym orędziu do bi­
skupów niemieckich biada nad losem „12 
milionów Niemców" (dosłownie!) wysiedlo­
nych „ze wschodnich terytoriów niemieckich" 
- i chciałby „cofnąć to, co się stało". Pius XII 
chce nie tylko zmienić zachodnie granice Pol­
ski, lecz :iąda również „przebaczenia i pusz­
czenia w niepamięć niemieckich przestępstw 
wojennych" oraz pomocy na rzecz Niemiec 
„w odbudowie ich ojczyzny". 

Tak wyraźnego zaakceptowania jedno­
stronnej „litości" papieskiej dla sprawców 

niezliczonych zbrodni niemieckich, a nie dla 
feh oftar l łak Jawnego poparcia dla planów 
(imperializmu amerykańskiego dotychczas 
Jeszcze nie było. Faktem jest poza tym, że 
proniemieckie wystąpłeni~ Piusa XII zbiegło 
się z pobytem w Watykinie specjalnego wy­
słannika Departamentu Stanu USA - My­
rona Taylora ł naradami ze specjalnie rów­
nieł na ten cz&s przybyłymi tutaj biskupami 
niemieckimi - z tymi, co wczoraj stanowili 
wierną opokę hitleryzmu. Najwyższa . hie­
rarchia kościoła pozostała. wierna swej tra­
dycji spr.tymierzania się z najbardziej reak­
cyjnymi siłami w Europie i pMa nią. 

Czy taką swą polityką i działalnością Wa­
tykan nie obraża uczuć religijnych milionów 
prostych ludzi, wierzących katolików? 

Odpowiedź nie budzi tutaj wątpliwości. 
W zakończeniu chcemy stwierdzić, :ie my­

lą się i srodze zawiodą politycy reakcyjni, -
i ci w mundurach i cl w sukienkach du­
chownych, jeśli w rachubach swych utożsa­
miają wierzenia i uczucia praktykujących ka­
tolików-Polaków z uległością wobec reakcyj. 
nej polityki watykańskiej, wrogiej najżywot­
niejszym interesom Państwa Polskiego. 

Sr. I 

Zamknięcie Tygodni 
Ziem Odzyskatnych 

Onegdaj w parku Helenów od­
było się uroczyste zamknięcie III Tygodnia 
Ziem Odzyskanych. Pogoda dopisała i dzięki 
tęmu w parku zgromadziły się tłumy miesz­
kańców ŁodzI. 

Uroczystości zagaił przew-0dniczący Miej­
skiej Rady Narodowej, tow. Andrzejak. 
Okolicznościowe przemówienie wygłosił 

przybyły z Warszawy wicemarszałek Sejmu 
Ustawodawczego, ob. Barcikowski. Dokonał 
on bilansu osiągnięć na Ziemiach Odzyska­
nych przez okres ubiegłych trzech lat i wy­
sunął wnioski na przyszłość. - Dzięki ogrom­
nemu wysiłkowi Narodu P-0lskiego usunięte 
zostały z Ziem Odzyskanych, ślady niemczy­
zny. Niema już dzisiaj Ziem Odzyskanyah -
powiedział wicemarszałek - jest jedna zie­
mia polska, której granice opierają się na 
Odrze i Nysie. Ziemie Zachodnie żyją dziś 
pełnią życia polskiego, są odbudowane 'na pod. 
stawach pokojowych wbrew zakusom impe­
rialistów anglosaskich. 
W uroczystościach wzięły również udział ze 
społy orkiestry tramwajarzy łódzkich i Mi­
cji Obywatelskiej, 

t:J9 więcej, stoimy na stanowisku, :ie nie 
ma i nie może być sprzeczności między dą­
żeniami i celami, jakie nam przyświeca.ją -
między ideami pokoju i wolności narodów, de 
mokracji ludowej i sprawiedliwości spolecz\ 
nej - a dążeniami wierzących i praktyku­
J!\c;ych chrześcian. Uzna.Jemy, że nie ma i nie 
~o:ie b~ć sprzeczności między obowiązkami 
patrioty-demokraty i postawą Polaka-katoli­
ka. Zarówno w tragicznej przeszłości nie­
dawnej, jak i w rzeczywistości dnia dzisiej­
szego, znajdujemy niezbite i niezliczone do­
wody że takie przeświadczenie jest słusz~. 

Powyższe rozważania nasunęły się nam na 
marginesie wiadomości z Kalisza. Bo taki 
właśnie jest sens i wymowa podniosłej uro­
czystości wr~enia zasłużonym księżom ka­
tolickim, więz10nym w latach okupacji w hi­
tlerowskiej katowni DacHl!.u - wysokich od­
znaczeń państwowych. Przemawiający w imie 
niu rządu wojewoda Brzeziński stwierdził, że 
wysekie odznaczenie duchowieństwa katolic­
kiego jest wyrazem uznania najwyższych 
władz państwowych ""dla księży-patriotów za 
ofiarność na rzecz państwa i narodu w okre­
sie okupacji i za pozytywną pracę po wy­
zwoleniu ojczyzny, za umacnianie zdobyczy 
Polski odrodzonej i utrwalenie polskości na 
Ziemiach Odzyskanych. 

Odznaczenia państwowe dla księż p triotów 
B. w eźnrow~e .obozów h;tlerowskrch ks!ęża katoliccy na uroczystościach w Kaliszu 

W dniach 17 i 18 bm. Kalisz gościł w swych murach księży, byłych więźniów Dachau I jemy te odznaczenia jako odznaczenia całego 
i innych obozów, którzy odbyli pielgrzymkę do obrazu św. Józefa, wypełniając ślub zło- cierpiącego w czasie okupacji za sprawę Pol­
żony w latach prześladowań hitlerowskie h. ski - duchowieństwa. Ojczyzna daje nam 

Miażdżącym oskarżeniem pod adresem fa­
szyzmu niemieckiego, wspieranego - jak to 
widocznym się stało w świetle opublikowa­
nych ostatnio dokumentów - przez wszyst­
ldę siły reakcyjne świata, było wystąpienie 
nagrodzonego ks. biskupa Korszyńskiego. Bi­
sll:up stwierdził, że zbrodnie oprawców hitle­
rowskich są i zostaną hańbą dwudziestego 
wieku. Ks. biskup przypomniał cierpienia 
więzionych przez hitleryzm księży katolic­
kich i martyrologię całego narodu. Wyraża­
jąc wdzięczność za wysokie odznaczenia, ks. 
biskup Korszyński oświadcza: „Dziś nie 
wystarczy dziękować, dziś trzeba z doświad­
czeń tamtych dni mieć wskazania na przy­
szłość". 

Uwaga głęboko słuszna. Naród polski, bro 
nią.cy jego interesów obóz demokratyczny czy. 
ni istotnie wszystko, ażeby nic zaniedbać do­
świadczeń tamtych dni. I wiemy wszyscy, że 
stało się to dziś pilnym zadaniem w obliczu 
faktu, że rea.kcyjne siły świata znów popie­
rają rewizjonizm niemiecki, dą:iąc do odro­
dzenia sił agresora - i otaczają czułą opieką 
wczorajszych hitlerowskich oprawców. 

I oto jednocześnie ze sprawozdaniem o 
uroczystościach kaliskich w prasie ukazała 

Przed trzema laty, - kiedy u schyłku woj- wisko obcych, Jęczący pod knutem bez-
ny, Niemcy uchodząc, likwidowali jeden po bllZnej tyranii - jesteśmy dziś ludźmi -
drugim obozy wyniszczenia, liczna grupa księ- wolnymi." 
:iy katolickich: Polaków, Czechosłowaków i W niedzielę, dnia 18 bm. uroczystości roz-
Francuzów, więziona w słynnym Dachau zło- poczęły się dekoracją duchowieństwa wy­
żyła ślub, iż pozostali przy :iyciu odbędą piel- sokimi odznaczeniami państwowYmi, przyzna­
grzymkę do Kolegiaty w Kaliszu, gdzie znaj- nymi uchwałą Rady Państwa. Dekoracji do­
duje się czczony od wieków obraz świętego konał w imieniu Prezydenta Bolesława Bie­
Józefa. ruta, wojewoda poznański - Brzeziński, w 
Wśród przybyłych na uroczystość księży domu KolPgiaty Kaliskiej. 

znaleźli się przedstawiciele episkopatu pol- • Udekorowani zostali: · Krzyżem Komandor­
skiego z .:>rdynariqszem diecezji włocław- skim Orderu Odrodzenia Polski - ks. bisk. 
skiej - księdzem bf§kupem Ra.dońskim, księ- sufr. włocławski - Franciszek Korszyński. 
dzem biskupem sufraganem włocławskm Kor- Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Pol­
szyńskim, księdzem biskupem sufraganem PO- ski - ks. dr prof. Stefan Biskupski, ks. dr 
znanskim Jedwabskim i księdzem biskupem Zygmunt Holdrewicz, ks. dr Stanisław Kry­
sufraganem chełmińskim Czapryńskim na nicki, ks. dr Wacław Staniszewsld. Pośmiert­
czele, przybyli też przedstawiciele władz pań- nie tym samym Krzyżem - ś. p. ks. Ludwik 
stwowych i .samorządowych. Obecny był rów- Bujacz i ś. p. ks. Wincenty Treliszewski. 
nież goszczący w Polsce członek Rady Po- Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski 
lonii Amerykańskiej i dyrektor Ligi Kato- otrzymali ks. ks.: Stefan Bantyk, Piotr Jaro-
lickiej w Ameryce - ksiądz Piwowar. szek i Stanisław Owczarek. 

Przybyłych w pielgrzymce powitał przed Wojewoda B1·zeziński przemawiając do od-
kościołem Nazaretanek prezydent Kalisz.a - zna::zonego duchowieństwa stwierdził, że de-
Bonusiak. koracja duchowieństwa lcatolickiego wysoki-
Prezydentowi - odpowiadał jeden e; m1- mi odznaczeniami państwowymi jest wyra­

cjatorów ślubowania więźniów w Dachau - zem uznania najwyższych władz Państwa za 
ksiądz biskup sufragan włocławski - Kor- ofiarność dla Państwa i Narodu w okresie 
szyński, mówiąc o wspomnieniach związa. okupacji i za poz:ytywną pracę po wyzwole­
nych z Kaliszem, które podtn:ymywały więź- niu Ojczyzny, za umacnianie zclobyczy Pol­
niów na duchu w czasie koszmarnych dni ski Odrodze>nej i utrwalenie polskości na 
w Dachau. Ziemiach Odzyskanych. 

Po wkroczeniu procesji do wnętrza Kole- W odpowiedzi ks. biskup sufragan Korszyń. 
giaty, wygłosił dłuższe kazanie ksiądz pro- ski w imieniu swoim i odznaczonych, drga­
boszc7. Karcz, który powiedział m. in.: jącym ze wzruszenia głosem, prosił o podzię­

„Wczoraj zdeptani i rzuceni na pośmie- kowanie Panu Prezydentowi RP. „Przyjmu-

wyraz swego uznania, a my nadal będziemy 
kochać Ją, służyć Jej ile sił starczy i dla Jej 
szczęścia i pomyślności pracować". 

Przed wzniesionym przed Kolegiatą ołta­
rzem uroczystą Mszę św. celebrował następ­
nie ks. biskup ordynariusz Radomski. Przed 
ołtarzem obok wojewody Brzezińskiego i 
przedstawicieli władz, zasiedli ksi~ża, zakon. 
nicy i zakonnice w liczbie ponad 500 z ozna­
kami b. więźniów politycznych. Podczas na­
bożeństwa ks. biskup Korszyński wygłosił 
wzruszające kazanie, w którym przypomniał 
tragiczne dni okupacji, spędzone przez księży 
nie tylkp polsldch, ale również czechosłowae­
kich, francuskich i innych narodowości w 
hitlerowskich obozach koncentracyjnych. Bi­
cie, głodowanie i m1jcięższe roboty karne, 
szybko przerzedzały szeregi księży. „9krop­
ności te są i zostaną hańbą dwudzilestego wie. 
ku - stwierdza kaznodzieja. - Z wolnego 
obywatela kraju zrobiono niewolnika, niena­
wiścią ziały serca i dusze naszych opraw­
ców„. 

Cudem nazywa kaznodzieja wyzwolenie na 
na 3 godziny przed egzekucją trzydziestu ty­
sięcy więźniów Dachau przez patrol wojsko­
wy. Biskup przypomniał również martyrolo­
gię całego Narodu. „Dzisiaj nie wystarczy 
dziękować - oświadcza kaznodzieja - dziś 
trzeba z doświadczeń tamtych dni mieć wska. 
zania · na przyszłość. . 

Po nabożeństwie przeszła przez miasto uro­
czysta procesja wśród śpiewów religijnych i 
przy biciu dzwonów wszystkich kościołów 
kaliskich. 

GEN. MIECZYSŁAW MOCZAR 
I Kilka skrzyń granatów rozdanych zostało I dość duźe. Na automaty, broń maszynową, 

do batalionów, oraz do pozostałych jed- przeciwp•mcerną - P.T.R.-y, a szczególnie 

Zagrzechotały pepesze, karabiny maszy-1 jak swe dzieci. Byliśmy diabelnie zmor· 
nowe i huknęły granaty. Kilkunastu szwa· dowani, ' jednak w pościgu przebyliśmy 
bów padło na mieiscu. Resztl'l zaczęła nowe trzy kilomet~y. 
uciekać. Jedni pozostawiali wozy, i.nni pod· Wracamy do lasu, zbierf jąc po drodze 
cinali konie. Rozpoczęliśmy pościg po· trofea w postaci bogato nałado anych 
przez źyta, za którymi rozpościerała się wozów. Było to pierwsze starcie Pierwszej 
dolina. Spłoszone konie rwały jak hura· Brygady z wrogii;m we wsi' Wołów. Zdo· 
gan. Chłopcy przystawali i z ramion byte wozv naładowane były bronią i amu­
swych towarzyszy sieli serie z karabinów nicją, kilka wozów samego obuwia, mua· 
maszynowych za uciekającymi. W czasie durów i koszul. NajwiększE: zainteresowa· 
pościgu padł rozkaz: „rozwinąć tyralierę". nie wzbudziło zdobyte działko. Radość pa· 
Dopadliśmy do wsi. Na drodze leźały p· nowała ogromna. Nie ponieśliśmy źadnych 
bite kor ie, na horyzoncie ginęło już .z ołzu strat. Wrogów natomiast padło sporo na 
ścierwo liitlerowskie. W żytach zostali miejscu za:,adzki ,uraz na drodze naszego 
ranni i zabici. Dałem rozka;:; powrotu. Po- pościgu. 
deszliśmy do wsi, którą przed chwila mi- Posiadali~my te.,.az kilka par dobrych 
nęliśmy w pościgu. Ludność słysząc strze· koni, oraz wozy - które na iutro będą 
taninę, pu"howała się do swych od lat ryotrzebne. ' 
pr:oygotowanych r.or, lecz na głos polskiej Buty wyrzucono na kupę, by moźna 
mowy chłopi wyszli ze swych kryjówek było przepatrzeć. co tam dobrego się znaj· 
i powitali nas ja-, synów. Pojawiło się ie. Kto miał złP. obuwie zgłaszał się do 
i;etki wiadcr wody, zaczęto wynosić mle· swego dowódcy i prosił n zamianę. Zdoby· 
ko w garnb1 c- l1 Stare matule całowały nas ta bL'onią uzbr..,iliśmv około 60·ciu ludzi. 

nostek. na trotyl - materiały wybuchowe. 

Dowódcy i źołnierze otrzymali pochwa· 
łę za dzielną postawę w walce, w której 
brygada jako ~ałość zdała egzamin na 
5-kę. Stare wygi partyzanckie pomruki­
wali pod nosem, ~e takiej gratki jeszcze 
nie mieli. Gonić w biały dzień 3 km, -
tzn„ źe z hitlerowcami koniec już bliski. 
Konie i wozy zostały wysłane w las. Od­
dział sztabowy. wyruszył, by przygotować 
m. p. dla iednostki. Koordynaty na otrzy· 
manie broni były już przygotowane. Ra· 
cliotelegrafista stukał w guziczek w celu 
nawiązania łączności. Za chwilę uśmiech­
nął się z zadowoleniem i mruknął pod no­
sem: „jest". 

W radiogramie prosimy, by dali nam 
odpowiedź, czy broń otrzymamy jeszcze 
dzisiaj, bo do odbioru jesteśmy przygoto· 
wani. Podaliśmy czas - godz. 18-ta, w 
której będziemy oczekiwali na odpo­
wiedź. 

Z każdego batalionu wydelegowano plu­
ton ,który wv rusza na pofa.nę w celu przy· 
gotowania chrustu do rozpalenia ogniska. 

O godz. 18·ej Saszka znów kładzie słu· 
chawki i wali w swój magiczny guziczek. 
Za chwilę µisze. Radiogram był krótki: 
„dziś o godz. 24-ei przybędą samoloty na 
wyznaczone koordynaty. Naleźy rozpalić 
8 ognisk w formie litery „T". Samolot po 
rozpoznaniu was da rakietę koloru zielo­
nego. Serdecznie was pozdrawiamy. Przy­
będ~ie do was człowiek z radiostacji. Pry­
t yclti". 

Zapotrzel5owanie nasze n~ '6noń oyfo . 

Wyruszyliśmy z „Jankiem'', „Maria· 
nem" i „Władkiem" biorąc z sobą kilku­
nastu źołnierzy w kierunku polany, by 
obejrzeć ją póki iest jeszcze widno i wy­
znaczyć obstawę do odbioru spadochro­
nów. 

Kompania gospodarcza przygotowała 
kolację dla jednostki. Na wozach zabra­
nych Niemcom było 51,JOro słoniny i kon­
serw, tak źe naleźało się spodziewać do· 
brego posiłku, a jeść chciało się każdemu 
diabelnie. 

Idąc w czw6rkę w stronę polany rozma­
wialiśmy głośno o olbrzymich zadaniach 
jakie stoją jeszcze przed nami. Po 
otrzymaniu broni, kt6ra napewno dziś „:r. 
nieba" nam spadnie, możliwości rozszerze­
nia walki w terenie będą, kolosalne. 

Najważniejsza sprawa, która nas gnębi­
ła i która nie była dla nas dostatecznie ja­
.sua to sprawa N. S. Z. Po zatrzymaniu 
„Zeba", który został odbity przez Niemców, 
należało się liczyć z tym, że bandy N. S. Z. 
współpracujące z okupantem przybyły na 
teren kiel~cczyzny z zadaniem mordowania 
żołnierzy Armii Ludowej. 

Jeśliby ktoś zapytał, dlaczego sprawę tę 
sta>.riam jako jedno z najpoważniejszych 
zagadnie:} to odpowiedziałbym, że wróg N. 
S. Z-owski był dla nas bardziej niebezpiecz· 
nyro. niż hitlerowscy okupanci. 

~(D. c n.): 
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a·or ano Br n -w 400-nct rocznicę urodzin OB. ZIAlEWSKl - proi~imy o dod41fttowe 
wyjaśnienie, w ja.kim ceJu li od iko.go choede 
otrzymać zaświadczenie o iktórym pdsz.edeł W bieżącym roku obchodzimy rzterec:h- w Padwie, lecz zwabiony przez hrabi'1go Tak zginął człowiek, który miał odwagę 

tetną rocznicę urodzin wielkiego my13Hciela Moceniego do Wenecji został wydany wrę- walczyć o prawdę! Pisma tego niezłomnego 
epoki Odrodzenia - Giordano Bruno. ce „Swiętej inkwizycji". Po siedmioletnim i w~elkiego myśliciela, z których najznako-

TOW. WALDEMAR WASIAK - W ZM<lr 
dz:ie zga·dzamy się 2 Wa5zymi wywodami. LiSlt 
Wasz zaopatrzony w uwagi !I'edakcji kńe.ruje­
my do odpowiednich władz. 

Giordano Bruno filozof i poeta ooch•Jd?ił więzieniu, inkwizycja wydała na niego wy- mit.sze są w języku włoskim zdrad?.aią 
Il Noli pod Neapolem. Za młodu wstanlł do rok śmierci przez spalenie na stosie za he- umysł simy, odważny, wrailiwy, zdolny do 
zakonu Dominik~nów, lecz wkrótce ·pode.i- rcz.ie i zerwanie ślubów zakonnych. Kilka- głębokiego natchnienia. Je~o c.~„a delle ce­
\"zany o powątpiewanie w dogmaty religij- krotne namowy by Bruno odwołał swe nau- ner: I l 1czta popielcowa) Jest apologią sy­
ne zmuszony został do ucieczki z "?:akonu. ki były daremne - Bruno był nieugięty. stemu Kopernika. Spaccio <ll•:t!u bestia 
Ponadto zapoznawszy się z od1rryciem Ko- Wyroku tego musiał męczennik prawdziwe.: trionfante (Paryż 1584) jest ::1aty!·yczną 
pernika, uwierzył, że ziemia się obraca, n'1nki wy:;łuchać na klęczkach, po czym alegorią o wadach epoki; w cabala dcl c·r.­
przez co popadł w ,,herezję" i rnu.:irnł rr.to- w:itał i rzekł do swych katów: „Z większa wollo Pcgasco (Paryż 1585) zachwah irci­
..,.ać się przed represjami wszechmożncj in- t nPogą wydali.foie ten u.~yrok na mnie, n-i.b nicznie „szczęście" nieuctwa. Poezje jego. 
kwizycji. ja go 10ysluchalem. wydane pod tytułem Degli croici furori 

OB. JAN OLSZACKI - W zupemośol p<>· 
dxielamy Wasze zdanie, 11:.aichowamde elę gospo 
darza wobec Was jest oburu.jące. Sprawę ttt 
naleiży skierować do Sądu. 

OB. A. ROZEN - NiejecLno.k!rot:n.ie poru­
szabiśmy SlJ>rawę niedbafogo traikitowania pa· 
cjemtów w U'bezpieczail.ni Spolec7Jll.ej 'i Mi te 
tematy nadal pisać będziemy, jeśli me zaj-Oą 
zmiany na lepsze - w co bairdzo chdclilbyś­
my wierzyć. 

Prowa~l !ycie koczownika, błąkając się Z publicznej kaźni Gierdano Bruno uczy- (Paryż J583) sławią miłość prawdy. 
po Europie. W roku J 580 był w Genewie niono „budujące" widowisko dla przyby- Wszy3tkie :jego prace przenib. uwielbienie 
jednak wkrótce poróżnił się z lrnlviinami. łych licznie do Rzymu na rok jubileuszo- przyr0Jv. Jest on filozofem głoszącym nie­
skutkiem czego udał się do Paryża i t&m wy piel~rzymów z całej Europy. zni~zczalność materii ·„nic nie zmienia sub­
\' , głaszał r11bliczn:- T.>relek::j.~ ,.O wielkiej O kazni tej pi ·ze Ingersoll „kapłani, wy- stancji rzeczy i niezniszczalna jl'st, ar.i i:;ję 
sztl.~ce. P;rzeniós~ się potem do Londynu, znający doktrynę powszechnego wyba:"'Jl- rodzi ani sie n1szczy, lecz wsz.vstko z nl(oj 
gdzie żył pod opieką posła francuskiego nia win - kapłani, którzy gdy uderzo- powiotajP. i do niej wraca". 
De Chatea~neuf. Tu też napisał najcenniej- no ich w jeden Policzek nastawiali drugi, - - Imię Giordano Bruno pozostanie dla nas 
sze swe dzieła. w 1585 roku przez Phryż znosili z krwiożerczą radością wiązki chró- zawsze symbolem walki z ~i~nmoq i wstecz· 
pc;>jechal d.o Tuluzy, Marburga i Wittenber- stu do nóg tego nieporównanego człowic- nictwem. 

KOMITET DOMOWY PRZY UL. SKł.ADO· 
WEJ 32 - Rozumiemv, że 6prawa rozbi6Tki ko 
mórek jest przykra dla lokatorów, nie mniej 
wiąże się ona ściśle z planami regulacyjnym} 
Zaraądu Mie;slc.iego, k.tóremu budyn.ek z ko­
mórkam.i staje na prze&Lko<lzie w wyr6Vltlleniu 
ulicy. Zwróćcie się w tej Eiprawle do n.adroru 
'!\u<lowl;ineqo - T.effiOiTIÓW 8, pokój 250. g1. W miastach tych przez lat kilka nn· ka". 

hlicznie ~łos!l sw?je wielkie prawdy nauko- 11- 1111-1111 

w~. .Op1era1ac się o n_aukę Ko~rnika ten 
mel.In ezłow1ek dowodził, że w rueskoń<'7.~­
nośc_i przest!'Zeni znajdują $ię .fo:iat11 1.oięk­
l!ze i tcspanial,~ze od naszego. Nie wiadomo 
co mogło go skłonić do powrotu do Włoch 
w roku 1592. Przez pewien czas mieiozkR.ł 
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budowę Domu Zjedt1o<:z'o-

AKTYW GORNEJ PRAWEJ i CZERWONF..T 
PRZECIW PRAWICOWCOM 

dą.ącymi realizacji jedności organicznej. Dora! 
na zb!órka na hudowę Wspólnego Domu dała 
6.900 zł. 

I 
AKTYWISCT RUDY PABJANICKIEJ 

ZA JEDNOSCIĄ 
Na naradzie aktywu PPR l PPS w Rudzie 

Pabianickiej referaty wygłosili Cichookl (PPR) 
i sekretarz wojewódzki PPS tow. Wincenty 
~'i.Ławiński. Po dyskusji której wzięło udział 
7 osób, zebrani jednogłogn!e uchwalili rezo­
Jucję, witającą fakt postawienia na porządku 
dziennym ruchu robotniczego w Potsce sprawy 
jedności organiczenej. 

700 działaczy Górnej l Chojen za jecliar ~ 
robotnlCZJ\ 

Jak wynik.a e: meldunków otrzymanych z przewidująca dostawę 300.000 ton, natomiast 
punktów przeładunkowych w Przemyślu i Ja- na pocze dodatkowej umowy na dostawę 

W PZPW Nr 38 Ewa Krysiak 1 Stanisław godzinie. ogółem nadeszło do Polski na pod- 200.000 ton otrzymaliśmy już 80.780 ton. 

Zebranie aktywu dzielnicy .,Górnej" PPR 
i dzielnic „Górnej' ', Chojny-Południe l Choj 
ny-PóJnoc PPS obecnych było około 700 akty 
wistów obu partii. Po wysłuchaniu referatów 
tow. tow. Kubiaka (PPR) I Kowalskiego (PPS) 
i po dyskusji. w której brało udział 4 towarzy 
szy 'Z PPR i 4 z PPS. zebrani przeprowadz'.Ii 
doraźną zbiórkę na budowę domu na siedzibę 
władz centralnych Zjednoczonej Partii. Zebra 
no sumę 6.000 zł. 

.osiak osiągnęli po 147,3 proc. stawie dwóch umów handlowych 20.046 wago Pozostałe 119,220 ton, które mają nadejść 
w PZPW Nr 39 odznaczył się Ignacy Szwan- nów zboża radzieckiego wagi 380.780 ton do żniw, oraz istnieiące zasobv krajowe nie-

\'-.' ten sposóh wykonana zastała cal- wątpliwie pozwolą nam przetrwać bez więk-
ke (150 proc.). kowicie pterwsza umowa polsko - radziecka szych trudności do nowych zbiorów. 
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• • erzymy 
Ziednoczenie precyzy ~nego 

siły z y 
AKTYWISCI BAŁUT. JULIANOWA ł RADO­

GOSZCZA OBRADUJĄ 
W niedzielę odbyło się wspólne zebranie 

aktywu obu partii, dzielnicy Bałuty, Julianów 
1 Radogosżh, Zebrani w lic.z:bie 180 osób wy­
słuchali referatów tow. tow. Berskleqo (PPR) 
l Bugajskiego (PPS), poczym w ożywionej dy­
skusji omawiali zagadnienia związane z przy­
spieszeniem jedności organicznej ruchu robot 
niczego. 

W tych dniach odbył się w Łodzi Zjazd 
dyrektorów, kierowników warsztatów I in­
struktorów szkół podległych Zjednoczeniu Pre 
cy;i:yJnego i Optycznego Przemysłu. W Zjeździe 
wzięli udział delegaci z Łodzi, Warszawy, 
Wrocławia, Torunia i Nowego Tomyśla, któ­
rzy uczestniczyli w lekcjach pokazowych war 
ztatów szkoleniowych zarówno przy ośrod­

ku, jak i przy fabrykach. W szeregu wygło­
szonych referatów zobrazowano całokształt 
pracy wychowawczej nauki zawodu, podsu­
mowując jednocześnie dotychczasowe osią­
gnięcia. 

Dyrektor Ośrodka Łódzkiego, mgr. Ma-
, rian Mikuta szeroko 1 z zapałem mówi o swo­

jej placówce. Podległe Zjednoczeniu Szkoły 
Ośrodka Szkoleniowego Przemysłu Metalowe_ 
go obejmują zasięgiem swym 11 fabryk, jak: 
Łódzka Fabryka Maszyn, Firma Weigt, Me­
ble gięte I inne. Ogółem szkoll ośrodek łódz­
ki przeszło 300 osób, poza tym w zajęciach 
świetlicowych bierze udział także 35 uczniów 
gimnazjum Fabryki Zegarów. 

Szkoły przemysłowe I gimnazjum są na 
poziomie szkól średnich prócz tego jest czyn-
na wstępna I pierwsza licealna. Szkoły prze­
mysłowe i gimnazjum mają w szybkim tempie 
dostarczyć wykwalifikowanych robotników z 
tytułem czeladnika. Liceum szkolac wykwali­
fikowanych techników daje bezpośrednio 
wstęp na wyższe uczelnie politech.niczne. 

Uczniowie rekrutują się w 80 proc. ze 
sfer robotniczych, 15 proc. - to dzieci drob­
nych rolników, pozostali - inteligencja pra­
cująca. 

PunktC'm ciężkości szkolenia są warsztaty 
szkolne, wydzielone przy ul. Łąkowej 22 i 
warsztaty przyfabryczne. Lekcje i \\'Ykłady 

odbywają się w lokąlu gimnazjum Z. Pęt­
kowskiej w godzinach popołudniowych. 

Uczniowie zarówno gimnazjum, jak i lice­
um otrzymują stypendia, natomiast ucznio­
wie szkoły przemysłowej są zatrudnieni w fa_ 
brykach i otrzymują wynagrodzenie za C7.as 
nauki w szkole według norm umowy zbioro­
wej. 

Szkoły przemysłowe, pocilcgłe ośrodkowi. 
odbywają praktykę przy różnych warsztatach 
pracy - wydzielonych, przyfabrycznych Szko 
ły posiadaj<t ~amorząd !=;zkolny, pracujacy wy 
ctatnie. Przede wszystkim zorganizowano pra-

i optycznego przemysłu szkoli fachowcó 
cę samokształceniową i pomoc w 11auce mniej 30 osobowa grupa taneczna wykona szereg 
zaawansowanym uczniom. Samorząd kontro- tańców polskich Ośrodek ma na celu wycho­
luje pracę organizacji młodzieżo'"''Ych: ZWM, wanie nowego pracownika. prźcmysłu, praco­
OMTUR i ZHP. wnika, który potrafi zająć czynną postawę W wyniku doraźnej biórki na budowę Do­

mu Zjednoczonej Part!i zebrano 5.054 zł. 
Współpraca ukształtowała się bardzo po- wobec współczesnego życia. I dlatego kla­

myślnie. Nie brak tu organizacji sporto\vych. dzle się większy nacisk na wychowanie mło-
W związku z przygotowującą się wystawą dzieży, niż w innych szkołach. Dlatego tutaj 250.000 NA BUDOWĘ WSPOLNl!GO 

orzemysłu Ziem Odzyskanych, na której po- akcja kulturalno wychowawcza stoi na wy- DOMU 
ważny dział ma stanowić szkolnictwo prze- sokim poziomie. Umuzykalnienie młodzieży, Odbyło się również wspólne zebranie akty-
mysłowe, Ośrodek przygotowuje nie tylko zorganizowane uczestniczeniem w koncertach, wu PPR i PPS w PZPB nr 6. na którym re­
eksponaty z zakresu szkolenla zawodowego, teatr, zorganizowane na terenie szkoły lekcje feraty wygłosili tow. Karbowiak (PPS) I tow. 
ale pokazy pracy kulturalno-wychowawczej w słuchania muzyki z prelekcjami, szeroko roz- mjr Slirzelczyk (PPR). Po dyskusji, w któ­
świetlicy. We Wrocławiu wystąpi 200-osobowy budowana akcja odczytowa. Dyscyplina pra- rej wzięło _udział 9 osób, zebr~i uchwallll 
zespół recytacyjny, który wykona cały sze- cy i szerokie uświadomienie nowego praco. rezolucję . witającą uchwały Komitetów Cen-

. · l · · h t • (D b M. · ·k t d . d . 1 · . . h 1 tralnych 1 7.adeklarowall 250.000 1łotych na rcg na~ce me1szyc u. worow o r~e - aia- w~1 a - o o. ew17;i ma r z1s1CJS7.~l!o. "."' o I budowę wspólnego Domu, 
k?wsk1ego, ?I sk. śp1e~~ - Tuwima Robot- ~dore ?rzyśw1eca zarówno _pracowmkom iak Pozatym odbyły się wspólne zebrania w flr 
rncy! Bromewsk1cgo 1 m~e). . 11 uczmom Ośrodka ~zkolemowego Przemysłu I mach „Cewka" ,,Fraidenberg" .;Bistnim" w 

Na wystawę zosl.„na or·r'ł:mf', J~ko ckspo- Metalowego w Łodzi PZPB Nr 5 (zmian'! JI) i w szeregu Innych u 
naty, zeszyty konkursowe dobrego czytania, Na.talia Pacanowska kładów pracy. 

m • lu e c if si • 
gotowość o jedności organicznej 

W niedzielę dn. l 8 b. m. odbyła się w Do- sił mjr Rucla. Zebrani aktywiści w ożywio- na w organizacjach ideowo-wychowa.w· 
mu żołnierza 11arada łódzkiego aktywu aka- nej dyskusji poruszyli sprawę jedności or- czych: ZNMS, AZWM „życie". ZMD-'-ZMW 
demickich organizac.ii ideowo-wychowaw- ganizacyjnej akademickich organizacji ide- .,Wici" i KSW( zgromadzona~ dniu 18. IV. 
czych: AZWM .,życie", ZNMS, AKMW owo-wychow_awczych, }ctóra zapewni pow- 1948 r.) t najwyższą radością witamy utwo-
„Wici" i KSW zgromadzona w dniu 18. IV. szechny udział studentow w pracach orga- . . . . . 
skowych, poświęcona Powszechnej Organi- nizacji „Służba Polsce". j r~emE'.. masoweJ ogoln~,-młodz1ezowej orga­
zacii „Służba Polsce". Po d:vskusii zebrani uchwalili z2łnszn11a I mz~cJi ,„Służba Polsce , któr~ poprzez .pra-

Obszerny referat na temat perspektyw przez AZMW „Wici" rezolucję następują- cę l :;iluzbę dla potrzeb. P.olsk1 LudoweJ po­
rozwojoWych ruchu studenckiego i udziału cei treści: zwoll wychowac młodzi.ez . pod wzglęqem 
studentów w P. O. „Służba Polsce" w,vgło- Mv, młodzież akademicka Łodzi zrzeszo- społecznym, mor.aln~ i flzycznyz:i. Stwier· 
----------------------· -------------·---- dzamy, ze obow1ązk1em naszym Jest czyn­ne uczestnictwo we wszelkich pracach, po-I nterpelnc ie nnszuch Czutelnihów 

Dlaczego pocztowcy nie mają żłobka 
dejmowanych przy populary7:-irii i organi­
zacji „Służby Polsce" oraz udział jak naj­
'iczniejszy w jej zastępach roboczych. Za­
razem z najwyższym entuzjazmem witamy 
powszec·hniP się dziś prze.iawiajacP dążenie Ostatnio wyczytałem w gazecie, że wkrótce 

uruchomione będa poczty ruchome. Nie bę­
dzie więc potrzeba czekać z listem I około 4 
km biegać na pocztę. Dziwi mnie tylko to, że 
w tak wielkim mieście. jakim jest Łódż, nie 
można urządzić poczty w naszej dzielnicy na 
stale. Przecież pomieszczenie, choćby i nie­
wielkie. powinno . ie znaleźć. Nie tylko zresz­
tą na pocztę nie ma lokalu, ale Zw. Pocztow­
ców nie ma również pomieszczenia na żłobek 
dla dzieci swoich pracowników. Inne lnsty-

Łucje mają już dawno żłobki mimo, że liczą młodzieży do zrzPSZenia się w jednej, ma.-
nawet mniei nracowników niż poczta. sowej organizacji i stwierdzamv, że dolo-

(-) Andrzej MacleJowskł żymy wszelkich starań, aby dopomóc w 
Ł6dź, ul. Majowa 3. jakna.iszybszym utworzeniu takiej wspólnej 

* * „ organizac.ii, gdzie zgromadzimy się wszy-
Od Redakdi: Sprawa, którą porusza ob. scy, abv tam wydatniej i lepiej móc pra­

Maciejowski. jest pilna 1 ważna. Uważamy, cować dla potrzeb swojego kraju, umacnia· 
r nia w nim sprawiedliwego ładu. Usilnie bę-

że lns ytucji, lłczącej ponad 2000 pracowni- dziemy się i;tarać, aby wspólna przyszła or-
ków. z _której 5? procent .gtanowi_ą kobiety, cranizac,ia stała się organizacją całe.i pol­
n,1lezy ~1ę orlpow1ednłe pomwsn~zen1e na urzą- skiej młodzieży akademickiej, wsv6lnota 
dzenie żłobka. I jej pracy społecznej i naukowej. 
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udze chwalicie-swego nie znacie.„ · ~ 
Dl · 1 k · -· 1 b , z k „ ,t>okutu ace na~ sy zn karą 

QCZ890 JeSI fQ Dl8Wl8 U ro OJDi.kOW W Q Opanem • W związku ~ notatką p. t. „Pokutujące na-
Zacznę od faktów i cyfr. tnik marnuje swój urlop - nudzi się, nie Krótki pobyt w Zakopanym przekonał pisy'', która ukazała się w dzienniku z dnia 
W drugiej połowie lutego w pełni sezonu poznaje terenu. Pomimo złej pogody grupa nas, że przy dobrej woli można wiele zdzia- 10. 4. b. r. uprzejmie prosimy Ob. Redaktora 

zimowego Komisja Kontroli Społecznej z robotników z turnusu 1-15 kwietnia poży- łać. Jest jeszcze wiele braków. Komisja 
0 
łaskawe zamieszczenie poniższego wyjaśnie­

ramienia Miejskiej Rady Narodowej w Za- tecznie spędziła wczasy. Odbyło się pi-ęć wy- Kulturalna przy Zw. Zawod. powinna s1ę 
kopa.nem stwierdziła, że na ogólną liczbę cieczek w doliny i w góry, rzetelnie i trosk- zainteresowac nimi i w miarę możliwości nia. 
1413 wczasowiczów skorzystało z domów liwie zorganizowanych przez ob. Lorka. usuwać. Marne są biblioteki - nie ma w Fabryka nasza przed wojną eksportowała 
odpoczynkowych 72 robotników fizycinyeh Z inicjatyw'y ob. Lorka mieliśmy możność świetlicy fortepianu, jeszcze nie we wszyst- swe maszyny zagranicę, poza tym była znana 
czyli 5 procent, a reszta to pracownicy wysłuchania koncertu poświęconego twór- kich domach są etatowi instruktorzy tury- w całej Polsce ze swej produkcji maszyn włó­
wp.ysłowi, a wśró?- }lich poważna ilość dy- czości Stanisława Moniuszki, (ku uczczeniu styczni. kienniczych. Dla utrzymania kontaktów z 
rektorów, naczelmkow, inspektorów. 75-lecia śmierci) wczasowicze otrzymali ul- Pomimo tych braków gorąco polcca.'Jly obu stronami nazwa firmy pozostała celo-

To było w lutym. A może obecnie jest gowe bilety na ten koncert. W świetlicy Zakopane robotnikom, zwłaszcza tym, 
inaczej? Niechaj znów mówią cyfry: z do- „Bristolu" odbył się świetny wieczór autor- którzy gór nie znają. Nie kierujll?-y się sta- wo dotychczas bez zmiany. W marcu b. r. na­
mu K. C. Z. Z. „Bristol" od 1-go ·ao 15-go ski tow. Władysława Broniewsk!iego, oraz I rym przysłowiem „Cudze chwalicie, swego kazem władz wyższych, gdyż tylko te decydu-
kwietnia na 150 wczasowiczów korzystało występy grupy regionalnej, tańce góralskie, nie znacie((. ją w tej sp-rawie, zakład nasz otrzymał nową 
20 robotników fizycznych. Gdzie leży przy- pieśni i recytacje. B. Bealus nazwę. Natychmiast został zamówiony no-
czyna tego niewątpliwie nienormalnego sta- wy szyld, który ma być gotowy w najbliż-
nu rzeczy? Dlaczego z wczasów w Zakopa- CzqtefniCQ pi§ZQ, szych dniach. Rzekome emblematy „Arbeits-
nem korzysta zaledwie 5--15 procent ro- •• p • J 

1 1
. frontu" są rysunkiem zwykłego koła zęba-

bo~:~~lc:~~Jedzieć na te pytania. Dzięku1· emy Oyrekc11 oczt I e eara ow tego i n~malowane grubo przed tym nim po-
z rozmów z garstką robotnic przebywają- fi wstał „ rbeistfront•'. Symbolu tego używa 
cych ze mną w domu wypoczynkowym Mieszkańcy dzielnicy Doły, a jest ich kilka wiele stowarzyszeń i instytucji, jako godła 
„Bristol" wywnioskowałam, że jedynie tysięcy, gdy chcieli nadać list polecony, te- charakterystycznego dla przemysłu metalo-
szeroka propaganda Związków Zawodowych legram, paczkę lub przekaz pieniężny zmu- wegp. 
i czujna i troskliwa opieka Rad Zakłada- szeni byli udawać się do „najbliższej'' agencji 
wyoh skłonić może robotnika, by zechciał pocztowej, która mieściła się przy ul. Zgiers. 
wyruszyć W daleką podróż. kiej tuż przy Julianowie. Przestrzeń tę można 

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
f-my d. „Mueller et Seidel''-

- „Mnie dyrektor przekonał, bym poje- obliczyć na około 10 km. 
chała do Zakopanego". W ZW. ZAWODOWYCH _ „żeby nie Rada Zakładowa _ ja bym Aż tu nagle, dnia 15 b. m. przy .:biegu ulic: 
się nie zdecydowała na taką podróż dale- Wojska Polskiego i Przemysłowej gromady ODCZYT 
ką". ludzi przed słupami, na których umocowano . Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. 

- „A mnie Zw. Zaw. nie chciały skiero- tablicę z napisem: „Poczta". 1 llżyt. Publ. w Polsce, Oddział I w Łodzi 
wać do Zakopanego twierdząc, że konty- Jest to poczta przyjezdna, która w godzi- zawiadamia, że w dniu 21 kwietnia b. r. o 
gent już jest wyczerpany". nllch porannych zabiera przesyłki wszelkiego rekcji Poczt i Telegrafów za tę wspaniałą ino- god.'?:. 16-tej odbędzie się zebranie pracowni-

Takie i tym podobne są wypowiedzi ro- wacJ·ę. k~ Wydziału Opieki Społecznej w lokalu 
botnic zadowolonych, że udało im się u.i- rodzaju, jak również nadaje telegramy. zw1ązkowym, przy ul. Wólczańskiej 5. Od-
rzeć ten uroczy zakątek. Polski. W odróż- Tą drogą, za pośrednictwem naszego naj- Za mieszkańców dzielnicy Doły: czyt ~· t. „Czy był początek świata i czy 
nieniu od wszystkich pozostałych wczaso- popularniejszego dziennika „Głosu Robotni- (-) Łukasiewicz Stanisław będzie. koniec świata" wygłosi T. Roma-
wiczów, którzy znają Zakopane jak swoje czego'' pragniemy złożyć podziękowanie Dy-' Łódź, ul. Reja 13 nowski. 
własne miasto, ta garstka robotników pe - 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-o 

raz pierwszy iijrzała góry. Nie żalowaI:i ro­
botnicy, że si-ę wybrali w tak daleką podróż. me żałowali nawet ci, którzy pracują 
we Wrocławiu. 

Nfo wiem jak w I ych domach wypo­
czynkowych, ale w „Bristolu" jest pod każ­
dym względem lepiej, aniżeli było dwa la­
ta czy rok temu. Jest l.epszy wikt, a na per­
sonel nikt nie narzeka. Swietnie się sp}::;u:i 
instruktor-przewodnik górski i organizato~ 
wycieczek f imprez ob. Eugeniusz Lorek. 

Przydzi . kartkowe w Ło Zi 
zaopatrzenie ludzi pracy w I kwartale r. 

Analizując liczby dotyczące zaopatrzenia 
kartkowego w naszym mieście za I kwa_rtał 
roku bieżącego, obserwujemy stale powięk­
szającą się liczbę uprawnionych do korzysta­
nja z kart I-ej kategorii. Świadczy to, że po­
większa siię systematycznie Mość zatrudrni-0-

Organizatorzy wczasów winni o tym pa­
miętać, że bez dobrego przewodnika robo-
_.;..,,_,__~=,....,,.,...,,,,.;_.;;.,.._,,~-------~l-~T"'"·- ·~-='it~~-y--.~~t-·--

Roboty wodociągowe już rozpoczęte 
· Puce nrzy urzaifzen ach kanaUz~cv nvch 

Przed dwoma dniami Dyrekcja Kanalizacji 
Wodociągów rozpoczęła sezon budowlany, 

przystępując do urządzenia sieci W,lldociągo­
wej na łącznej długości 4-ch kilomłtrów. 

W pierwszym etapie prac przystąpiono do 
rozbudowy sieci wodociągowej na ulicy Wól­
czańskiej od Bandurskiego do Skorupki. 

Kolejno prace obejmą odcinek ulicy żwir­
ki od Gdańskiej do Piotrkowskiej. Następnie 
położony zostanie rurociąg przez ul. Piotrkow 
ską do hali targowej (hala Geyera). 

Prócz robót na ulicach prowadzi się pra­
ce przy wierceniu dwóch studzien, a wobec 
uzyskania kredytu na poszerzenie zaczerpu 
wody, w najkrótszym okresie ropocznie się 

wiercenie dwóch dalszych studzien. 
Początek robót kanalizacyjnych nanaczo­

ny został na początek maja. Rozpocznie się 

on od regulacji rzeki Jasieni od ulicy Fel­
sztyńskiego do Piotrkowskiej. Następnie prze 
prowadzone zostaną roboty renowacyjne przy 
lllllllllllłllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Co usłyszvmv 
Program na wtorek 20 kwietnia 1948 r. 

12.04 Dziennik, 12.25 Koncert rozrywkowy. 
12.50 (Ł) „Chrońmy plantacje rzepaku", 12.55 
Chwila muzyki. 13.00 D. c. Koncertu rozryw­
kowego, 13.20 Przerwa. 14.00 Niewiadomski­
cykl pieśni ,,Jaśkowa dola", 14.30 Autlycia 
dla dzie:i 14,50 (Ł) Pieśni 0 wiośnie, 15,10 (Ł) 
Pogadanka Ł. R. R.. 15.20 (Ł) Chwila muzyki, 
15.23 (ł,) Wiad. lokalne, 15.28 (Ł) Chwila mu­
zyki, 15.30 (Ł) Felieton sportowy, 15.35 (Ł) 
Rozmaitości, 16.00 Dziennik, 16.30 Kącik sza­
chistów, 16.35 Gawęoa rybacka, 16.45 Skrzyn­
ka techniczna, 16.55 ,,Dziwny dzień w mieście 
Pile" - słuchowisko, 17.35 Muzyka, 17.45 
RUL - „U wrót śmierci'' wykład Doc. Dr 
B. Skarżyńskief)o 18.00 Koncert rozrywkowy, 
18.45 „Zaklęty dwór", 19.00 TJtwory kompozy­
torów czeskich. Hl.20 Koncert Krak'1wskiei Or 
ldestry P. R. 20.00 n,1enn ik, 20.50 ,,Głos ludu 
śląskiego w roku 1848" - odczyt, 21.00 Kon­
cert symfonic-zny, 22.15 „Serenady" 22.45 (Ł) 
Muzyka z płyt, ' 22.58 (Ł) Omów. prog lok. 
na jutro, 23.00 Ostatnie wiadomości, 22.30 Za 
kończenie audycji i Hymn. 

AKADEMIA KU CZCI GEN. KAROLA 
śWIERCZEWSKIEGO 

Podchora.żowie z Centrum Wyszkolenia 
Sanitarnego przy Alei I Maja urządzili w 
12-tei Szkole Wiecz. dla dorosłych, J:imcza 
63 akademię Z okazji nierwszej l'.)CZl'lirY 

tr~gicznej śmierci Gen. świercz~wski<igo .. 

uregulowanych korytach rzeki Łódki, Karo­
lewki, Jasienia, Bałutki oraz budowa rowu 
wylotowego ze stacji oczyszczania ścieków do 
rzeki Neru. 

W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI PRA­
CUJĄCA NA 6 STRONACH JÓZEFA UL­
KOWSKA OSIĄGNĘŁA 141,2 PROC., MA­
RIA ADAMASIUK (RODNIEŻ 6 STRON) 
139,8 PROC. Emilia Banasiak (4 strony) 
uzyskała ~43,2 proc., Antonina Majak (3 
strony) 146,7 proc. W tkalni na „szóstkach" 
wyróżniły się: Maria Borówka (183,1 proc.), 
Maria Drelich (174,4 proc.), Irena Drzewiec­
ka (171 proc.) i Zofia Pietrzak (170,7 proc.). 
Hel„na Płachta (4 krosna) uzyskala 175 
pror, a Maria Jóżwii'!k 172,7 n1·oc. 

\V PZPR w f''lhianicacb w tk11lni na ~ 

krosnach Karol śniady uzyskał 182,l proc. 
Stanisława. Maksymowicz (6 krosien) osią­
gnęła 166,6 proc. Na „czwórkach'' odzna­
czyły się: Stanisława Bujnowicz (167,4 
proc.), Zofia Brożek (164,3 proc.), Józefa 
Barai'tska (164,1 proc.) i Helena Kruk (161,7 
proc.). W przędzalni wysunęli się na czoło: 
Weronika Berlikowska (840 wrzecion -
152,2 proc.) i Julian Król ((750 wrzecion -
150,3 proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal­
ni na 8 krosnach pierwsze mejsce zajęła. 

Marta Majer (175 proc.), drugie Zenobia 
Sawiclta (168.5 proc.). Na „szóstkach" wy­
różnily ~ię: Zofia Rodewald (175,6 proc.) i 
Helena Baran (158,3 proc.). W przędzalni 

(3 s1rony) osi ągnęł" .Józefa Grądzka 176 
proc., a nozalia Piasna 163 proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach" 
wyróżniły się: Maria Pyziak (168,7 proc.), 
Helena Gortat (167,1 proc.), Helena Pał­

kowska (162,3 proc.), Janina Jurek (152 
proc.) i Helena Bogus (151,6 proc.). We 
współzawodnictwie zespołowym zespół En­
gla osiągnął 127,5 proc., wyprzedzając ze­
spół Kiblera (105,7 proc.). Zespół Stolarza 
Stefana (112,8 proc.), uległ zespołowi Stola­
Tza Zygm. (132,7 proc.). W przędzalni od­
,naczyły się: Zofia Kotlarek (164 proc.) i 
Bronisława świtoniak (160 proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni odznaczyły. się: 
Leokadia Weiman (6 krosien - 176 proc.) i 
Bronisława Deka (4 krosna - 177 proc.). 
We współzawodnictwie zespołowym zespół 

nych.. W styczniu rb. z kart I-ej kategorii wartość 42.593 kalorii. 
kor.zystało 375 tysięcy osób. W lutym liczba Porównując war~ć odżyw:zą pr.zydziału 
ta wzrosła do 384 tysięcy, w marcu wynosiła kartkowego, wydanego za I-szy kwar.tał roku 
już 389 tysięcy. Mimo, że jak wiemy. w roku bieżącego, możemy stwierdzić„ że był on bo­
bieżącym system zaopatrzenia reglamentowe- gatszy o pozycję mięso i tłuszcze. W ostat­
go uległ zmianom, gdyż wprowadzon(} d-0dat- nim kwartale ro'ku ubiegłego te artykuły by­
ki pieniężne dla pracujących, to porównują: ły rozdzielane jedynie i wyłąc•znie między 
wartości kaloryca:ne przydziałów żywnościo- posiada:zy kart RCA. To samo dotyczy i zao­
wych za I kwartał widzimy, źe nie uległa o':la patrzenia dzieci, które zostanie .zwięk­
zmniejszeniu a wprost przeciwnie, wzrosła. szone. Od styc-znia bowiem wszystkie dzie:i 
W styczniu rb. artykuły żywnoś:iowe wydawa rodziców pracujących otrzymują jednakowe 
ne na kartkę I-ei kategorii stanowiły równo- zaopatrzenie kartkowe. Zaopatrzenie w mleko 
wartość 35.176 kalorii. W miesiącu lutym war- świeże w pierwszym kwartale br. przeznaczb­
tość kaloryczna przydziału kartkowego wzro- ne było dla dzieci w wieku do 3-ch lat. Nie 
sła do 37.300 kalorii. Przydziały marcowe można było w tym cza&ie udzielić mleka świe 
st<}.llowią rekord kaloryczny, przedstawiaią żego dla dzie:i starszych, gdyż podaż mleka 

, ze stro_ny spółd:zielni była zbyt mała. Zao­
I patrnenie w chleb było dostateczne. Jakość 
1 chleba kartkowego znacznie się poprawiła. 

Tomczaka (133 proc.), wyprzedził zespół 
Tosika (132 proc.). Zespół Buchnera (119 
proc.), wysunął się przed zespół Bociana. 

W_ PZPB Nr 4 najlepsze rezultaty osią­
gnęły prządki: Waleria Płeska (157,1 proc.), 
Franciszka Marciniak (153,6 proc.) i He­
lena Szczypińska (152,8 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) 
uzyskała Michalina Bujnowicz 172 proc., a 
Janina Góralska 161 proc. Tereia Stępiń­
ska (3 strony) o;,;iągnęla Jn proc., a Emi­
lia Bnbas JVi rror. W 1ka1111 na 4 kro­
snach w.vrńżnib ~ię Gcnowl'fa So§ik 118!:7 
1uoc.), .fózefa Szymańsk<i (181,15 proc.), Sta. 
nisława Olesik (176 proc.) i Julia Rakowska 
(170,4 proc.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni na 6 krosnach 
wysunęły się na czoło: Stanisława Cieślik 

'.163,2 proc.) i Zofia Pietraszek (162,1 proc.). 
W przędzalni (780 wrzecion) odznaczyły się: 
Eugenia Nieborak (148,9 proc.) i Maria 
Czaplińska (144,1 proc.), Stanisława Szy­
dłowska (750 wrzecion) osiągnęła 142,6 
proc., a Genowefa Olejniczak 141,3 proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach'' 
wyróżniły się: Alfreda Zwolińska (176,7 
proc). i Helena Bilska (174,8 proc.). W 
przędzalni (780 wrzecion) odznaczyły Sitł: 

Maria Woźniak (170,I proc.) i Anna Pa­
wl'lk (169,n proc.). 

W PZPB Nr 8 w przędzalni 14 strony) 
uzyskała Zofia Sztajkowska 176 proc., a 
Aniela Janiak 158 proc. W tkalni wyróż­
niły się: Jadwiga Kaczmarek II (6 krosien 
- 160 proc.) i Helena Zimecka (4 krosna 
- 174 proc.). 

W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) 
odznaczyły się: Zofia Kisiel (164 proc.) i 
Genowefa Jakie! (140 proc.). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 strony) 
Leokadia Jańczyk i Janina Cabaj osiągnę­
ły po 150,3 proc., Feliksa Sobczyk i Fran­
ciszka Denis (4 strony) po 155,6 proc. 

W PZPB w Andrychowie w tkalni na 4 
krosnach pierwsz:'! miejsca zajęły: Maria 
Byrska (170,3 proc.) i Anoa Pękala (169,3 
oroc.). 

i Zaopatrzenii) pracujących w opał w I-szym 
! kwartale rb. odbywało siQ równomiernie i nie 
napotykało na najmniejsze t.rud11ości. 

W I kwartale br. przeznaczono w Łodzi do 
rozdiział~1 185 tysięcy par obuwia skórnnego 
dla posiadaczy kart I kategorii. Obuwie to, 
p_ochodzące z krajowej produkcji, odznai;zało 
się dobrym wykonaniem i sporządzone było ż 
surowca wysokiej jakości. Rozdzielnictwo to 
przebiegało sprawnie, asortyment zarówno w 
dziale obuwia męskiego jak i damskiego był 
boqaty 

Tak się przedstawia pokrótce stan zaopatrze 
nia ludności naszego miasta w przydziały kart "' 
kowe za J kwartał bieżącego roku 

l czen~e, to oblbw· ązek 
U~ ei"; ecz~ln ~ 

Okręgowy Sąd Ubezpieczeń Społecznych 
rozpatrywał interesujący spór między inspe­
ktorem szkolnym Janem Mądrym a Ubezpie­
czalnią Społeczną w Tomaszowie - Mazowiec. 
kim. 

Jan Mądry wystąpił do Sądu o zwrot kosz­
tów leczenia. Sprawa jego przedstawiała się 
w sposób następujący: parę miesięcy te­
mu Jan Mądry, ciężko chory na zakażenie 
mięśnia sercowego, otrzymał od Ubezpieczal­
ni w Tomaszowie skierowanie do kliniki Uni­
wersyteckiej w Krakowie. Dostał się do kli­
niki, gdzie poddano go wszystkim możliwym 
zabiegom z tym jednakże warunkiem. żeby 
koszty tych zabiegów poniósł sam. Takie też 
były W'lrunki Ubezpieczalni. W h';;ikcie le­
czenia okazało się, źe choremu niezbędna jest 
penicylina, która jedynie może przywróci{: 
mu zdrowie. Postawiony przed ostatecznością 
Jan Mądry podpisał zobowiązanie, że za pe­
nicylinę zapłaci. 

Po powrocie do Tomaszow;i zwrócił się jed­
nak do Ubezpieczalni z rachunkiem 15 tys. 
zł i z prośbą o zwrot kosztów. Ubezpieczal­
nią, stojąc na stanowisku, że chory mógł 

. obejść się bez penicyliny, odmówiła mu zwro­
tu sumy, wydanej na lek. 
Jednakże przewód sądowy wykazał, że Jan 

Mądry nie mógł obejść się bez zastrzyków pe­
nicyliny, gdyż to zagrażałoby jego życiu. 

Wobec tego Sąd Ubezpieczeń Społe„znych 
wydał wyrok, mocą którego Ubezpieczalnia w 
Tomaszowie zwróci koszty leczenia Janowi 
Mądremu. 

Po odczycie o życiu Gen. świerczewsk1e­
go wygłoszonym przez jednego z podcho­
rąiych, odbvła się część '.1r~ys~y9zi;ia, któ­
ra,, wypełniały: deklll;macJe i uJ.esm, wyko­
nan,e przez podchorązych. ----------------~~- -- ------- ---



Nr !Of' GLOS KUTNOWSKI Str. T 

·onika m. K tna Młodzież s Ol a ·d a o wye ąd miasta 

Komu winszujemy 
~roda, 21 kwietnia 1948 roku. 
Dziś: Anzelma. 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski PosleruneK MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna .-. Nr 4J' 
Urząd Repatrlacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Na rut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Osz.czędnoścl Nr. 43 
Polski <!zerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Spnleczna - Nr 34 
~pteka „Pod Orłem" - Nr 106 
Apteka Su kc. H. Wa lent a - Nr 7 
Apteka mgr. Z. €hacińskiej - Nr 52. 
Pogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 

Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu ICut. 
nowskiego" Po w\atowy Referet Kultury i Sztu. 
kl Kutno ut 29 L!łtopada I - tel 17. 

Przed dwoma tygodniami na ła·1 dzamy, że apel ten nie pozostał bez 
mach na<zej gazety rzuciliśmy wezw~- ech~: Dy1ekcje gimn~z~óv:' p~rozum.ia­
nie pod adresem miejscowych szkol ł:v się z Zarządem M1eJsk1m 1 u:::zmo­
średnich i powszechnych, aby przyczy-1 wie przystąpili już do prac w parkach 
niły się do podniesienia wyglądu este- i na skwe1kach miejskich. Od kilku dni 
t;. cznego miasta. Z przyjemnością stwier widzimy grupki dziewcząt i chłopców, 

które z werwą i humorem poprawiają 
ścieki w parku , grabią trawniki itp. 

W parku n'liejskim „Wiosny L1;ldów" 
praca wre. Pracu.je tu średnia szkoła 
zawodowa. 30 chłopców wywija łopata­
mi i grabiami, że aż miło pe.trzeć. Jeden 
z ·nauczycieli tej szkoły prof. Rybacki Na udo ę d m U informuje nas, że do pracy przychodzi 
co dziennie inna klasa. Pctrzebnych na­
r;;:ędzi jostarcza Za.-ząd Miejski. 

W ubiegłym tygodniu odbyło się po-1 szej Zjednocz:onej Pc.rtii Robotniczej Mamy nadzieję że w 1 ym roku dzię-
siedzenie prezydium Zarządu Oddziału oraz wezwało "."s~ystkic~ c~łonków Zw. ki akcji Zarządu Miejskiego i czynnika 
Związku Zaw0dowego Pracowników ~aw. ~n.cowmkow Spo.ldz1e~czych, do społecznego, park „Wic,srry Ludów" bę· 
Spółdzielczych, Prezydium Zarzą- mdywdualnego s~ł~dama ofiar n~ po-~ dzie chlub naszego miasta. Park jest 
du przekazało 15 tysięcy złotych wyzszy cel do M1e)scowcgo Komitetu', . ą. . . . : 
na budowę wspólnego Domu przy- Budowy Domu. l ~adme połozony' niestety Jedna~ JeS' 

SiJólki , 
Akcja siewna na terenie naszego po­

wiatu została już ukcńczona. Z napły­
wających meldunków dowiedzieliśmy 
się, że na gruntach drenowanych zasie­
wy wiosenne zostały już ukończone 
przed 2 tygodniami, na gruntach nie dre 
no wan vch zakończono prace dopiero w 
tych dniach. 

W związku z tym zwróciliśmy się do 
Rejonowego Kierownictwa Robót Wo­
dno-Me'lioracyjnych w Kutnie z próbą 
o udzielenie nam w tej sprawie V\ryja­
śnień. 

Powiat kutnowski posiada zaledwię 
28.989 hektarów gruntów wydrenowa­
nych, należałoby wydrenować jeszcze 
32.000 hektarów gruntu. Przed woiną 
istniały na terenie powiatu spółki dre-

r.arskie. które we własnym zakresie 
przeprowadzały meliorację. Spółek tych 
było w kutnowskir.1 65. Obecnie część 
znich reaktywuje się, przy czym akcje 
tĘ prowadzi Reio:r.owe Kierownictwo 
Robót Wodno-Melioracyjnych. Tworze­
nie spółek wodnych jest sprawą naglą­
cą, ponieważ ziemia podmokła nie dre· 
nowana jest bar(;zo mało wydajną. Jest 
to zło, które musi.my jak najprędzej usu 
nąć. 

Rejc,nowe Kierownictwo Wodno-Me­
lioracyjne rozpoczęło prace drenacyjnę 
w majątku Wojciechowicach, gdzie 
urządzone będą pokazowe łąki. Po za­
tym obecne spółki wodne obeimują 
P.500 ha i ilości ich ciągle się powięk-
sza. 

bardzo zaniedbany i doprowadzenie ~ 
do porządku wymaga znacznego wkładu 
pracy i pieniędzy. W tych dniach park 
wzbogaci się o 20 ławek, zakupionych 
przez Zarząd Miejski. 

Warto by postawić też kilka ławek 
przy stacji na skwerku przy ul. 3-go 
Maja. Skwerek j2st iedyną ozdobą te.i 
części miasta i należałoby go utrzymać 
we wzorowym porządku. 

Sledzlwo 
w spraw'.e Gradowski ego 

Ochro na goł~bi cz owych 

Jak nas informuje Powiatowa Ko­
menda M. O. w sprawie Gradowskiego 
Tadeusza urzędnika miejskiego, który 
stoi pod ze.rzutem łapownictwa, wycho­
dzą na jaw nowe szczegóły. Do Komen 
dy zgłosił się cały szereg osób, od któ­
rych Gradowski wyłudził pieniądze, 
cbiecując irn w zamian mieszkanie. Ze 
względu na dobro śledztwa nie może­
my jeszcze podać szczegółów i nazwisk 
osób z'.!..1:1icszanych w tę aferę, nato· 
miast po zakończeniu śledztwa - już 
w najbliższych dniach - poinformuje­
my czytelników o przebiegu całej spra· 
wy. 

W, Piotrkowie istnieje koło Ogólno­
polskiego Towarzystwa Gołębi Poczto­
wyc1:i. Oficjalnie nazwa jego brzmi To­
warzystwo Gołębi Pocztowych „Błyska 
wica". 

Lokal Towarzystwa mieści się przy 
ulicy Narutowicza 29, w mieszkaniu ob. 
Dembiliskiego. Towarzystwo ma na ce­
lu racjonalną hodowlę gołębi rasowych 
jako uzupełnienie równoległej akcji woj 
ska, dla którego te piękne ptaki są szko 
lone. 

Rozporządzeniem Ministerstwa Ad­
ministracji wszelka, tzw. ,.dzika hodo­
. wla" jest zabroniona. Hodowcy gołębi 
są obowiązani wszelkie okazy gołębi 
pocztowych bądź rejestrować, hądź ho­
dowle likwidować, w przeciwnym bo­
wiem razie grożą im surowe sankcje 
karne. 

Miłośników gołębi pasjonuje spor­
towa strona hodo\vli. Przeszkolenie pu­
pilów na lotach i loty sportowe - oto 
najgłówniejsze atrakcje dla członków 
Towarzystwa i zapewne dlatego, sek­
cja lotó1V jest najliczni ··za. 
Począwszy od maja w myśl regula­

minu Ogólnopolskiego Towarzystwa, 
'szytkie koła rozpoczynają t. zw. za­

jęcia praktyczne w terenie, wstępem 
do nich ma być udział w państwowym 
święci<". 1-go maja, w porozumieniu 

Przygody 
Jasia 
Wi~n i o i~ł~ 
lllllllllłlłlłlłllłlllłlłllllłlllllllłllllllllłl 

n-026079 Poczyta ml 

z komitetem 1-majowym. Koło Piotr-, warzystwo kładzie główny nacisk na 
kowskie liczy obecnie około 100 człon- oczyszczenie terenu od hodowli dzikich 
ków i posiada do 300 zarejestrowanych przy współpracy organów bezpieczen­
ptaków. Liczba jest impom1jąca jeśli stwa oraz szerzenie zamiłowania do 
weźmiemy pod uwagę, że okupant zni.- hodowli. Sprawozdania z działalności 
szczył wszystkie hodowle. Pienvsze otrzymają władze wojskowe i admini­
parki gołębi za:kupiono na śląsku. To- stracyjne. (kar) 
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W czasie robót, przeprowadzanych tlącej w kierunku późniejszej bramy ry kamienne jakiejś bliżej nieokreślo· 
na trasie Wschód-Zachód w Warsza- Grodzkiej. nej budowli, pochodzącej prawdopodob-
wie przy wykopie tunelu natrafiono Szereg szczątj<.ów narzędzi oraz wy- nie z epoki romańskiej. 
na szereg zabytków archeologicznych. robów ceramicznych utwierdza archeo-

. Na miejsce odkryć Min. Kultury i świadczących, że istniała tu osada jesz- logów w mniemaniu, że Warszawa ist-
Sztuki delegowało swych przedstawi-cze w epoce wczesno-historyczne3', tj. n1'ała 3'uz' J'ako osada w 7 9 \"l'eku 

- • · cieli z inż. Żurowskim na czele, celem jeszcze przed panowaniem Mieszka I. Pod odkrytymi obecnie ruinami koś-
przeprowadzenia badań. Z . ramienia 

Natrafiono m. in. na pozostałości cioła gotyckiego Bernardynek, pacho- Muzeum Archeologicznego bierze udział 
drewnianych krawężników ulicy, wio- dzącego z 14 wieku natrafiono na mu-

Huta Milowice produkuje podkowy 
W najbliższym czasie do huty Milo­

wice k.Sosnowca przeniesiony będzie 
dział produkcji podków z huty „Flo­
rian" w Świętochłowicach. Produkcja 
podków w Milowicach wzrośnie przez 
to cźterokrotnie. Podkowy wykonywa­
ne tam są 5-krotnie trwalsze od wy­
rabianych ręcznie. 

Huta Milowice prowadzi jedyną w 
Polsce produkcję butli stalowych do 
gazów sprężonych. Posiada ona 1.000~ 
tonową prasę umożliwiającą tłoczenie 
butli ze stali. Wyrabiane są w hucie 
również zderzaki do wagonów kolejo­
wych, posiadające wielką wytrzyma­
łość. 

Co tor Trzeba naprawMI Swlallo /est/ 

w pracach dyr. Muzeum L. Sawicki, z 
ramienia Wydziału Konserwacji Zabyt­
ków prof. P. Biegański. W cliwili obec­
nej między arclieologami a dyreKcja 
budowy trasy W-Z toczą się rozmowy 
o umożliwienie przeprowadzenia dal­
szych badań. 

Archeolodzy spoaziewa]ą się rewela­
cyjnych odkryć, które pozwolą na do­
kładne odtworzenie dawnej historii na 
szej Stolicy. 

Komun-kat 
Wydziały: Organizacyjny i Propagan 

dowy KW PPR w Lodzi podaje do wia­
domości, że w sobotę 24 kwietnia rb. o 
godzinie 9 rano odbędzie się w świetli· 
cy Komitetu Wojewódzkiego PPR w Eo 
dzi, przy ul. Piotrkowskiej 55 odprawa 
II-sekretarzy, instruktorów propaganay 
i przewodniczących sekcji propagandy 
i instruktorów kolportażu Komitetów 
Powiatowych i Miejskich PPR. I 

Ooecność obowiązkowa. 

Komitet Wojewódzki PPR w Łodzi 
Wydzialy: Organizacyjny i Propagandy 

\Vvrl nl\' r a: Mudski i PowiatowY Komitet PPR w Kalisw. Reda ej~ ; Ar'łmi• 1~1 rarilł: Kalisz, ul. Marsz. Stalina 17, tel, 10·26. Tel. nocny 11-10. Godziny przyjęć Redaktor 
D-02419<> .Naczelnv 18-19. Sekr~ta.riat: 10-13 ZakL Grał. Sp. Wyd. „Pra11" Ł6dł, twł11d ł?. 
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XIX KONCERT SYMFONICZNY 
Na program najbliższego piątkowego kon­

certu symfonicznego dnia 23 kwietnia b. r. 
złożą się następujące dzieła: Uwertura Glin­
ki „Rusłan i Ludmiła", dwa utwory Chopina: 
Krakowtak - Rondo i Polonez u wstępem 
Andante spianato, wreszcie VIll Symfonia 
Beethovena, nazywana przez fachowców 
„Apoteozą tańca". Tak więc motyw tanecz~ 
ny będzie nadawał tun całości koncertu (ry. 
tmy taneczne zawiera również Uwertura 
Glinki) t niewątpliwie przyczyni się w głów­
nej mierze do tego, że koncert ten stanowić , 
będzie zwartą całość. Orkiestrę poprowadzi 
diczko. Solistką będzie, znana pianistka kra­
diczlro. Soliską będzie, znana pianistka kl'a­
kowska Maria Bilińska-Riegerowa. Bilety do 
nabycia w kasie kina „Bat.łyk", Narutowicza 
nr 20. 2537-k 

TEATRI" 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19.30 po !"az ostatni ,.Ladaczni­
ca z zasadami'' - interesuj,ą<:4 Ktnka J. P. 
Sartre' a. 
Młodzież w wieku szkolnym nie posiada pra 

wa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
p~iś o godz. 15 i 19,15 „Omyłka", wszystkie 

mieJsca wyprzedane. Passe-partout niewaźne. 

Premiera „otella" 
Wie~u krytY!tów uważa ,,Otella" za naj­

wspi;rualsze dzieł? Se:ekspira. Zobaczymy je 
w:krotce na sceme Teatru Wojska Polskiego 
w opra<:owani~ i reźyserii Henryka Szletyń­
sldego. W roli tytułowej wystąpi Leon Pie­
tras7!ki ewicz. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 farsa Noela 

Cowarda „SEANS". 

TEATR KOMEDD MUZYCZNEJ "LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę o 
godz. 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA"' . 
operetka w 3-cb aktach J. Straussa. 

Teatr „SYRENA", Traugutta 1 
Codziennie-o godz. 19,15 „AMASADOR". 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 

Tel. 272-70. 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 „ WIOSENNY 
BIEG". , • 

Repr. CYRK N}' 1, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak­

cyjny pod dyr. Din-Dona. 

KINA 
ADRIA - „Pani Miniver", godz. 16, 11!,30, 21; 

w niedz. 13,30. 
BAŁTYK - „Dusze Czarnych", godz. 15; 17, 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA - „Skarb Tarzana", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualno§ct Kra). ł 

Zagr. Nr 8, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - „O 6-tej po wojnie", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

HEL - „Pościg", godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
MUZA - „Zielona d:IQ!ina", godz. 17,30, 20; 

w niedz. 15. 
POLONIA - „Ostatni etap", godz. 16, 18,30, 

21; w niedz. 13,30. 
PRZEDWIOŚNIE - „N51 tropie zbrodni", 

godz. 17, 19, 21: w nied-~ 15. 
ROBOTNIK - „Kn~k - out", godz. 17, 19, 

21; w niedz. 15. 
ROMA - „U progu tajPmnicy", godz. 16,30, 

18,30, 20,30;•w niedz. 14,30. 
REKORD - „Skradziona sława", godz. 16,;JO, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
STYLOWY - „Mali detektywi", godz. 16,15. 

18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 
SWIT - „Znak Zorro", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
TĘCZA - „Mali detektywi". godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
TATRY - „Nicholas Nickleby'', godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13. 
WOLNOśC - „OstatnJ etap", i;<odz. 15,30. 18, 

20,30; w niedz. 13 
ZACHĘTA - .,Pod dachami Paryża'', godz. 

16,30, l!l,30, 20.30; w niedz. 14,30 

ODCZYT red. Króla. 
W Klubie społeczno - literackim „Wieś" -

I>!otrkowska 133, II piętro, odbędzie się we 
wtorek, 20 kwietnia o godz. 20-tej odczyt red. 
Jana Aleksandra Króla p. t.: „Obecny stan 
kultury na wsi" .• 
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Ze sportu 

Kierunek na WarszaWe •• 

REY MAN 
brClJiltkiairz Cze­

chosłowacji 

- w akcjj. 

szytm pliłka'IlZOm„. 

(Z notatnika specia lnego wysłannika ,,Głos u 
Osiemnastego ilDwietnB.a miodym sipoirrolWlOOm nasi chłopqy, gdy z od.-

ko~ aru.tolSlbra.dy 'W8JIST.alW biomrlików ra.dioiwyoh rorzies:zła się wieść o ich 
s!lci.ej kąipóie się w :zliods~h zwycięstwie nad Czechosłowacją ... HoilllOr n.a 
bltls'k:ach ipoogo<lmegoo poram.- 67.IE!lj piłki 111orim.eoj zostal uraww.any. NartJWliska 
ku iklw:iertJnioiwego. w stronę Jain.i!kJa., BarwJńsikliego, Janoody, Pairpame. =v 
Wairsrr.awy ISlll!Die llroloamne. Cieślik.a. urosły do wJ1€1llrośoi... boihaJterów. 
aut. Kiilikiutonoiwe cięź:<IJrÓIW'- Alle :n.ie ty.Jko młodzież i ,,.rai;orwJ" Slp(lir.tiow­

iki, ipókiięM!ró'Wikii; eat8 oeo.-- -;DY obcllodzilli wcroraj l!liLdosny drzlień. Zlwycię­
bowe, Na w.ielu m lllłdl ~ stJwo Po•losddi nad Cxechosł.oiwacją ~ i 
ipOCll!\ fil'a9i o ba!rwach biało :.tYdl. kltórzy o ipiloe I!(Jri.:!Jej :lllie chcieli nigdy 
crerwom.yich, asąi it.aadiek't6 $łys"zleć. Nawet rużiej podp:isallly, otrzymał ;na­

re cr.emw01D011mibiaiłyml(cze11· jum wlicle graitulacji od swycll lkoftetLainek li 
WOillymi l:iJOOrami ca b[afyoh ~ów reda'kcyjnych jalkby w czymś prrrz;y-
1IDam.spaJientat!h} !lXkadrzadą ~ Się do xwyiaięstwa. Souilroes, a 7JW1łasu.cza. 
kierunek i Oei1 swego.~ .1St'liki9eS w spotloamu międ:z~ań'Slbwowym ma 
„Do Waumaivry Dl!t ~ ·~ apecja1laią wymowę. Chod7Ji tu bolWiE!m o 
międzyjpań'SltwQwy Qreoc::h~ 'CIOŚ -W1ięoetj., 1Diiri: spolrt, o pr.esltiż ipańsbwoiwy. 
s!oiwaoja - Po«sb".: OBECNOSC PREZYDENT A DODAŁA 

W m!iastE!ICllkJaeb ! Ośla- SKRZYDtt NASZYM CHŁOPCOM. 
dadl mł.od:meż; ""Y(~ na OgiroaillDZl irodę w .... 6!p0tlraniia.ch o poważną 
s:zo.sę i wfiłba ruchome itry- , 61Jalwlk,ę Qdg!rywa :zawsze czyrunlillt psiycilo.logi­
bum.y ~ !\VIŚrM .ikJtó C2llly. Obeanośc am. mecrzru Głoiwy Pańsibwa i 
rydl ipadiaJją otJęSl1X> sJ()!Wl3,: :wseystikicll DJiemail dosto jlr!liików pańs'1lwowych 
„dodajde 4m garnn", ,,pomóż dOldiaiba. jaik.by podiwÓ!jlll.ycli skrzydeł naszemu 
cie l!illlwS!ać bramkli. .. " lm- 'Cllt.aik.owli. Cala jego pig'llka (w ~: Pr.ey-

to mattry oc:zywa'lście na- oheaika,, Grecz, Cebn[ą. CieśJ.ilk !i Boibula, a pó­

RADOONY DZIEN' 
Ja!k vnelik.ą iradość moa!Sa."eili 

:źmrej w miejłStca jego Białas) dwo.iła. slię i troil>a 
e:by iz:e s;poltlkJama; tego. !klli>re po raz pierws:zy 

~ć tvm Z1118Zczycił swo1'ą obecnością Prezyd€!Illt Bieruot 

------------------------------~ 

Robotniczego) 
wyjść 2 jatk najiwi~ ho:norem. 

Dzielnie sekrwn.dotWai!Ji. lilm po7l0stailff. J'Mllfilt 
w swej braJlllce jalcby hyipnottyrz.orwał Czechów. 
Więk:szooć ich straałów &Zlła na auiby ltuob obok 
„budy'" ,obrońcy gira!Li ,,w dechę", a Parpan 
dzielnie kh wspomagał pełniąc m1ę trzeciego 
obrońcy. 

STADION K~M 
KaWdą 7ldobytą btra:mkę 40 tysięczny tłum 

wjif;a btmzą ollclaSk.ów. Echo OOh roanrosi się da­
le/ko ~ stadi01n.. Tl'Umy zebrane lilia uJicy 
wsłuchują Slię w nJie ja.k nie ota!k daiwn.o w od­
głos odleogłej !kanOlll.ady artyleryjs!k<iej li z llla.otę­
żen.iia dch orienrtują się w sytuacji. Gło5nieljtsze 
.i dluŻIS!ze g'loszą udane akcje naszyoh 11apast­
niików, jooern wiefilci gr.mnoct - oooibytą bram­
kę. Ostat!:n.ie wti<lldomoiści ,/I. ipO'la. bi.trwy" do­
&bairtczają pieaiwm , 1ucielkiim.ier7JY'' ze 151ba.dfuonu. 
~.ii!l.nymi!i my. 

,,Po.laicy prowadzą 3:1. Do !końca mecr.l'JU po­
ZOS'lało 5 milllut. H 

ECHO STAiDIONU -
Gdy wsip~:noamy s1ę pod góTlkę obolk Agr.iik.o­

li dochodzli nas 2 daileik.a d1ugi p.r.zeciągły 
gwirzdek sędziego Łaitiszlewa oamajmiaijący ko­
niec g.ry. 

Oddycha.my z uJ.gą. Zwycięstiwo !pO!l.Ostało 
przy !!!ta& Upewn.iło mIB o tym echo dochodzą-
ce nas re &'ltadLonu. Z. Kr. 

Komitet Wykonawczy FIF A obraduje ..• 
Pierwsze powojenne mislr.•owslwa świata w Brazylii 

AMST~AM - Ob- ·dć l!lllJO'l;ególlmą ~wa.gę .z~ą"Z.ików Piłkarski~h, który odbęd7lie ~ w S!iieirpniu br. w t.:mdyni~. 
rady KO!!DlteltU WykollJCIJW ~ przes~ praep16ow o amatorstwie. W obotku o'hirad ipostanO'Wli.ono poza tym 
c:rego Mi~TOdowej ,Komiltet Wytkoa:laJwc:ziy podkreślił, że zgodn~e pnedłożyć do :re!twierd:zienia Radrzie FIFA ja­
Federacji Pil!k!! no:iln.ej - z po~ Międ:z:ynModorwego Komi-J ka zbierze~ jesz.cze przed Kong.resem w M0!1 
(FIFA), !kttó.re odbywają iteli1l O'l!irmpijSkliego, ty.Jko łeD. zaiwodnfilk uzna- obreux (&wajcaaQa.) w dniach 12 - 14 czerw­
się obecnie rpod pN'SWOd· n.y być mO'Że za am<llt.o!'a, który nire <:rreropie :ża- Cd br. ipTOljektiowane rzm!iany W ~pisach gry 
nictwem przedstaw!o~ela ooych korzyści maiterialinych z jooejikolwiek w ipiłkę rnorl:nią. Norwe przepisy, oprr-ac01Wane 
Fra111cji Rli!meta. w Amster g.ałęm uprewlia111ego sporl'll. S2X:zegół01We ok.re- Pl"Zlefl Kom:iitet Wykonaiwczy, rportJWoJ.ą 7llllienlić 
damie, stoją pod m.a•kiem &lenlie p-O'jęciia amatoorstwa, kltóre OIP'fa<:owane bremk.a.rza w TćWie k<m1uzji dovroillll.ą ilość !re! 

zb'LWaijącej się Olimp:ady zostało 111a zieszfoorocznym posiiedIŁelll:iu Między- 7Tf. Natomiast z pozostałych graczy można 
--::~~~~~~„ londyńsikliej. W 1JWiązku na:rodorwego Komioteitu OlimyLj5ikiego w Sztok- =ienić jednego w pierwmej rporoiwie meczll 

z tym pos1lainiowioonio zw.ró hO!lmiie rorzlP'a.'tIZOl!le będzlie llla Konog:resie FIFA, i tyiko w wy;padllru iloon'tu:z:jli, umemożloiowJają 
oeij mu dallszą grę. W norwej mterpretacjli 
pmepisów 6tl.CZegó'lną uwagę poświęcono po 
jęciln gcy :nliebezpi~j - fau.Iowaniu, ze 
s:zoególiruym uiwzględnieruiem !au.lu n.a bram 
karzu. Bramkam może być atctloorwa:ny sxrzes 
pnzieoilwn!jka tyłloo „ciaite.m" (bamiean). PO'Zia 
tym me 'WQlno lk.opać piłkli zła.pa;nej jm J)raeZ' 

bramkarza. 

Niedzielne odqlosą 

Dobrze spisał się 
w czwórmeczu pływackim Warta-Fiimowiec 

Jera 
Koml!tet Wykonarwczy FIFA posba!nowlł 'OO 

W ciągu oobOlby i DJied:zdcli nal .FiJmoiwiec 14 pk1„ Wa•rtą 13 pkt. PUJOhar prrze- wierzyć org~ję mis-traolSlbw śwtiaita w pM 
1Plywailnii YMCA w Łodrzi odby- chodni P•rac. 'ZJW. Zaw. Filmu iPoil&kiego zdo- ce !OOŻIIlej ama.toirów o pumair Rimet~ w ro 
wały się zarwody z udzW.łem di!'ll- była ipo iraz druigi Elelkitryczmość. Wianta przez ku 1954 S7JW'aijcamid. 
żyn łzlamiej6<Xlwyidh. l'\ier!w>smego :zJdys!kwallifohlrowamie Sllltafety 3 oreey 100 s:tytlem Jaik wUa.dom'O, p:Le•i:wsrle powojenne mi~t=­
dnriia ip~ Wairta poik<>nała 17lmie:n.nym utraciła pierW's7J1l lo'k.a!t.ę. Na uwa• sitwa Ś'W'ia1ta., wstały wobec OIJoimpiady w I.on 
zespół łód7Jkieqo Filmoiwoa w sto gę zaishtgiiwał wytn.ik Cichoń511ciego z Wa.rty dynie pm€&.1Jltięte li odbędą się w roku 1950 

I wnk:u 66:.tS. Pod<:rMS mec.zu pa- w konilouTein.cji 200 mbr. slf:yilem killasycm:ym - w B:ra.zyJ,ii. 
dły dwa. re!lmrdy okręgu łódzkie- azas 3 ~n. 6,3 seik. Rów.noieri ipodlcreśloić wypa- -------------·----­

Jii«I go: BonJiedk!i UIZ~ na 400 m. da czas JakubowsJcioego z CTaOOviit w kolllku- ź boisk zaąraniczngcll 
stytlem dowotlmym rekordowy czas reincji 100 mtr. s1y[ean dowoolnym - 1 mim.. '1,8 _ 

5 m!iin. 44,'1 seik. Clm(jm!OO 1Da 100 m. stylem sek. PublicznJOŚĆ w Oiba dmi nlie dopisała.. Holandia - Belgia 2:2 
grabietowym uzysk~ cras 1 mm. 21 sek. God 
ny pochwały jest równ!iei 'Wym5ik Jery na 1 OO 
mitr. styJem doiwo.lnym - 1 milll. 8,8 sek. 

W meczu piDlkii wodnej goi.śc!oe wyrg.rali 6:4 
(3:3). 

W Illietl:ziielę odbył się ozwó.rmem - Cra­
oovńla - BleilotryiczmJCl,ść (W-woa.) - WaTta (Po­
mań) - Filmowliec. Pumktacja była D1aStępu­
jąca: Elek:trycz:n.ość 19 pkt„ Gre@v:ia 18 pkt., 

Ha bieżni rzutni ŁKS-u 
W nied:zlielę odbyły się 

.,,._ . · na sta~onie ŁKS-u wewnę-
.... • ' trzno - k.lubowe zawody lek 

, koa.tletyC3!le gospodairzy. 

~ ._ ki 11,6 sek. przed Owcz.ar-
- , • 1 ilcie.m . 12 sek. Skok ~: 

:,. . ~ Bizelewsk'i 1 m. '19 om. przed 
~ · Maciaszcrz.ykiiem 1 m. 55 am, 

.~ Skoik w da•l: ~eleWlSiki 6 m . 
p.rzed Tud.edkiim 5 m. 69 om. 

Pchin:ięcie kulą: Prywer 14 mm:. 51 am. pnzed 
Owczaik:iem 12 mtr. 84 cm. Rzut dyskiem: -
Maciaszozy'k 33 m. 97 cm. pr.red Baj.erem 26 
mf.>r. 47 on. JuniOtl'Zy: bieg 100 mlT.: Woinia­
ikO'Wski 11 6Plt.. przed Slcibiorem 12,6 sek. Skok 
w dal: Woźniakowski 5 m. 59 om. pnzed Skli­
biorem 5 m. 19 cm. Pchnięcie kulą: Tułeclci 10 
m. '11 cm. przed Bajerem 10 m. 66 cm. Rzut dy­
sik1iem I kol.: Tul€Cki 3'1 m. 24 om. ipmed Skii­
bio.rem 31 mtr. 55 om. 

W ko1rnku rencji 111a OOO mtr. &taJrtowa'1i łą­
cmie setnioTZy : jumio;rzy: 1) Gruszczyński w 
cz:asie 2 min. 21,4 se&(. przed Woź.niaD.mwsikri.m 
2 mi.n. 21,9 sek. 

Kl. A w okręgu łódzkim 

Bomby (iba:rdzo efek.toWllly goal) oraz SmUiliika 
(=t karny). Holll.Olrowy punlk!t: dla pokonanych 
zdoibył z przeboju gló.w'.kjl Gmąd:zfol. 

W ZGIERZU BORUTA PÓKONAŁA LEADERA 
T ABfflLI TUR TOMASZOWSKI 3:0 (1 :O) 
Bramki dla zwycięzców :zrlolbyli: Retta.r 2 i 

Tamnoiws.'lci l, Wyi:różni.li się zdobywcy goall o-
ir.az Wesołowski, Zbroja., Gatłą-ck'd i Matusrwwsiki 
U pokonainy0h dobrze wypadl Komar w bram· 
<"f', kolory uchron.ił f;W~ją dru7.ynę od więki;zej 
k,lęs1ki. Zawody p:roiwadził b. dolbne mgr. ól:ra 

W TOMASZOWIE LECHIA wYGRAŁ!\. 
Z CONCORDIĄ Z PIOTRKOWA 3:1 (1:0) 

Bramki zdobyli: Furgalski, Grunert i Gadaj, 
dla pokonanych zawodnik Piłka. 

Piłkarze Łodzi 
Zwyciężają Zagłębie 4:3 

SO~NOWIEC (obsł. wł.) -- Ro· 
zegrany w nieidrzieilę w Sosnowcu 
międzymioa.stowy mea piłkarski po 
między repr~tacjami Zagłębia 
ł.o&i za:ko.ńaył Się rzwyc'.ęs~wem 

lestpołu łódzkiego w stosunku 4:3 
------ • (2:3). 

'iklc1dy drużyn: 
Zagłębie: Janczuir - Tomeoki., ProkoiJl, Sto­

kowaclci, Michalik, Król - Lubas, Trzeska, 
Kulawi!k, Pros·tadi i Macuga. Łódź: Szczurzyń 
s'ki - Łuć, Touszyńslci - Korporow.icz, Ur-, 
ba.n, Millf'.r, Hogendotl, Cichookoi, Jameoz:e>k.

1 
Koc.zewsiki, Patkolo. 

Bramokl dla Łodzi zdobyli: Ja!lleczek 3. Ko­
czetWsdd - 1, dla Zagłęhia stzrelcami brnmekł 
byili: Pxos·backl 2 i KuilelWńik 1. 

Borucz znów zwycięża 

HAGA - W Rottlterdamie odbyło s.ię w 
niedzielę międzypańsbwowe &po1lkanle pilkar­
sktie reprelZeil'ta-cji Be1gili i Hs>ilandii. M~ zia­

~ończył się wyndikiem nierozstrzygniętym 212 
(1:1). Pon.ad 60 tyg. wid.Ww ogląd:iło grę obu 
drużyn. 

Austria -Szwaicaria 3:1 
WIEDEŃ. - Reprezeo:tacja piłkarska Au­

stria pokonała w międzyipa.ńsitwOIW)'1lll sipotka­
niu S:DWajoaor.ię 3:1. Do pmer:wy gospodarze 
prowadzili 2:0. Mecz oies;zył stię dużY'lll zainte­
resowaniem. 

Piłkarze włókniarze 
· pokonali Bzurę 4:3 

Reprezerltacja Włókn.ianzy spotkała się w 
soOOtę z Włókienn.icz;ym Związkowym Klubem 
Sporto,wym „B=a" - Chodaków. 

Włók.rnia.rze Łooo poikonaJ.i „Bz'lllt'ę" w 6to­
sumiku 4:3 (2:1). 

Bramki dla Łodzi zdobyi!Ji. Isk.rzyńsikd ~ 2 
~śJ.iński 1, Dzwonlkiewkri 1. 

Sę&iocwał ob. Auguscy-.ia!k z Warszawy. 

ZAWIADOMIENIE 
Wytwórnia art. spożywczych 

pod F-ma; „WALOR" 
została przeniesiona z ul. Więckowskie­

go 98, na Al. KościWilzki 28, tel. 105-91 ~ 
"" ~ 
N 

Polecamy wyroby naszej firmy. 

WYJASNIENIE 
Do zamieszczonego w nr 101 „Głosu"' ar- ~ W sobotę na bodslkru Zjedonoczo· 

tykułu pt. ,,Łód.' ma dosyć prze5trzeni" za- " nych odbył s:ię mecz ipiłkars'k·i o mi 
kndła się pomyłka , strzostwo kdasy A okręgu łó-dzkie-

Nie pod względem gęstości zaludnienia. lecz „. „' go. II'O'L€9r"lny pomiędzy Ze6pol„m 
obszaru na pierwszym mieiscu w Pols:e · 'TOS.podarzy oraz łódzkim TUR-em. 
znajduje się Szczecin. na drugim Poznań. zaś C- Zwycięstwo uzysikiał TUR w sto­
na trzecim Łódź - co niniejszym wyjaśnia- ~•- -imku . 2:1 (!.!:l). &ramki dla zespo­
~y. · - lu rob01tn~ pllllły ze s1trzałów 

W llliedzielę n.a tras.i.e Łó<lź - Łask 1 z po­
Wtro tem zosłoały Z01rgamitzowaroe wyścigi iko.lar­
skie ;przez seikcję DKS-u. Na dymns:e 20 kim. 
dla posiadaczy rnwerów turystycznych s:tarro­
watło 32 wwodn•ików. ukończ:ylo 28, Pierwsze 
miejsce zajął Staniewicz (ZJednoczone) w cza 
sie 36 min 50 setk. przed Olencewir.zerr. (ŁKS) 
36 min . 50,2 sek. i Kermere.m IDKSl 35 m;on. 
50,4 sek. 

Na dysłiansię 50 k.lm. dla posiadaczy Jtar.t 
wyścigowych starowało 25 zaiw:idników, u­
kończyło - 16. PJeorwszy pr.zyb~ Bomcz -
(ŁKS) w czasie 1 go.dz. 27 milll. 35 se~ przed 
Klepczarkiem (ŁKS) 1 godz. 21 m:n. 9,7 se't. 
oora'Z Rintkiem (Naprzód - Ruda Pati.) 1 go<h. 
2'1 min. 9,9 6'ek. 


